
Nr. 25. Niedziela, 1 Lutego 1914. Rok 104.

GAZETA R WOWSKA
. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu tO ha!., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników S t. Sokołow skiego, ulica Jagiei- 
lońska I. 3. — Listy należy frankować,

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr. 637.

e n o m e r a t s.

rocznie . 
półrocznie

za m i e j s co w s:
, 32 K I ów ierćrocznie 8 K —  h. 
, 16 K ( m iesięcznie 2 K 78 h.

rocznie . 
półrocznie.

m i e j  s c o w a :
24 K I ów ierćrocznie . . 6  K 
12 K I m iesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszysikieh innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i iiterack i“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od i stycznia, do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą:: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 30 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
ha!, za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy
łącznie A gencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
R re de Yarenme.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Kierownik Ministerstwa skarbu za

mianował komisarzy skarbowych: Włodzi
mierza N a w r a t i l a ,  Stefana G a r c z y ń -  
s ki  eg  o, Stefana Mil 11 e r a, Oswalda D a
n i e l s  ki  ego , Jana Ś w i ę c i c k i e g o ,  W ła
dysława T e r c z y ń s k i e g o ,  dr. Juliusza J  o 1- 
l e s a ,  Bernarda P i l  z e r  a, dr. Ottona E o- 
t h a ,  dr. Marcina S z t e l i g ę ,  Michała Sko-  
r  o b o h a t e g o, dr. Ludwika H a u s s e r a ,  Ada
ma Amoniego K r a c h  a i Wiktora So I m a 
n a  sekretarzami skarbowymi w okręgu kra
jowej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

P. Minister rolnictwa zamianował asy
stenta leśnictwa Wiktora D o m a ń s k i e g o ,  
komisarzem inspekcyi leśnej drugiej klasy 
w etacie techników leśnych politycznej admi- 
nistracyi.

P. Minister rolnictwa zamianował pra
ktykanta rachunkowego Jana Grzegorza Tu r -  
c z y ń s k i e g o  asystentem rachunkowym w 
etacie urzędników rachunkowych w dyrekcyi 
domen i lasów.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za
mianował auskultantami praktykantów sądo
wych : dr. Schmerla R o s e n t h a l a ,  Henryka 
Norberta K r o b i c k i e g o  i Karola H e m -  
m e r  1 i n g  a.

Prezydyum galicyjskiej krajowej dy
rekcyi skarbu zamianowało konceptowych 

-praktykantów skarbu: Adama H o l i n k o  w- 
s ki  e g  o, Tadeusza W a c k t l a ,  Piotra So- 
s e n k ę ,  Cezara K l e i n a ,  Józefa Z b o r o w 
s k i e g o ,  Antoniego P o  t k a ń  s ki  ego , Ai- 
tala T y l a w s k i e g o ,  Sebestyana M u s z y ń 
s k i e g o ,  Stanisława H e r m a n n a ,  Tadeusza 
I l l u k i e w i c z a ,  Mikołaja M a j k o w s k i e 

go, Michała S o ł k a ,  Michała O h e r o k a ,  
Ignacego K u r k o w s k i e g o ,  Leopolda W o j 
nę, Kazimierza P ł o s z c z a k a ,  Norberta 
B e r g s t e i n a  i Józefa W i k i  e r ę ,  koncepi- 
stami skarbu w X. klasie rangi w galicyj
skich władzach skarbowych.

Prezydyum galicyjskiej krajowej dy
rekcyi skarbu zamianowało komisarza straży 
skarbowej I. klasy Józefa W e s o ł o w s k i e 
go, starszym komisarzem straży skarbowej 
II. klasy w IX. klasie raDgi, a komisarza 
straży skarbowej II. klasy Alfonsa U h l i g a ,  
komisarzem straży skarbowej I. klasy w X. 
klasie rangi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 31 stycznia.

Z Koła polskiego.
O ostatniem posiedzeniu Koła polskie

go wydano następujący komuriikat:
Wiceprez. br. S k a r b e k  oznajmił, że 

na wysłane wczoraj telegramy do JE . P. 
Namiestnika i JE  P. Marszalka otrzymał na
stępujące depesze, przyjęte przez Koło wśród 
oklasków do wiadomości:

Wysoko sobie cenię uznanie i podzię
kowanie Koła polskiego. Mam pełną nadzie
ję, że obecne porozumienie w  sprawie re
formy wyborczej i w ślad za niem uchwała 
Sejmu, której pewnie już oczekiwać wolno, 
będzie nie jedynym, ale pierwszym krokiem 
do zupełnego zrozumienia i porozumienia 
między obu narodami a tem samem zadat
kiem zgodnego ich pożycia i rozwoju kraju, 
tak gorąco umiłowanego.

Namiestnik Koryto-wslci.
Szczerą radość sprawiło mi uzrianie 

Wysokiego Koła, za które składam na ręce 
hrabiego wyrazy głębokiej mej wdzięczności.

Adam  OoluchowsU.

Następnie przedłożył p. Skarbek imie
niem Prezydyum sprawozdanie o wyniku 
konferencyj odbytych w myśl wczorajszego 
zlecenia Koła polskiego z Rządem w spra
wie akcyi zapomogowej. Wskutek interwencyi 
Prezydyum wyasygnował Rząd na podstawie 
wniosku JE. P. Namiestnika na doraźną po
moc dla miast galicyjskich 1 milion kor., zaś 
na zakupno paszy 500.000 kor. Co do dal
szych wniosków, jak przyspieszenie budowli 
publicznych i innych państwowych akcyj za
pomogowych, popieranych gorąco i energicz
nie również przez P. Namiestnika, odbędzie 
się pod przewodnictwem P. Prezydenta Mi
nistrów konfereneya międzyministeryalna, 
na której hr. Stiirgkh przyrzekł zająć przy
chylne stanowisko. Program dalszej akcyi 
zapomogowej będzie ustalony na najbliższej 
konferencyi Prezydyum Koła z P. Namie
stnikiem.

W kwestyi zbyt surowego postępowania 
władz sądowych w sprawie emigracyi inter
weniowało wczovaj Prezydyum u P. Ministra 
sprawiedliwości i otrzymało przyrzeczenie 
rozpatrzenia wniesionych do Koła zażaleń i 
wydania odpowiednich zarządzeń. W sprawie 
ogłoszenia w drodze rozporządzenia w zwią
zku z amnestyą podatkową przepisów przej
ściowych odnośnie do podatku domowo-czyn- 
szowego z okresem najmniej 14 letnim na 
wzór rozporządzeń wydanych w r. 1906 dla 
miast Karlsbadu i kilku innych, otrzymało 
Prezydyum Koła przychylną decyzyę Rządu. 
Zgodnie z wnioskiem p. Grossa po przyję
ciu powyższego s p r a w o z d a r ^ M ttH |j |^ ^ ^ ^  
jącej wiadomości przez Koło, 
no jeszcze dyskusyę nad wnioskiem 
kiego w kwestyi sprzedaży kart okrętowymi 
względnie układu Rządu z towarzystwem o- 
krętowem i uproszono Prezydyum Koła, aby 
w czasie przerwy, spowodowanej odroczeniem 
parlamentu usilnie czuwało nad załatwieniem 
spraw krajowych u władz centralnych.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Podczas przerwy zarządzonej na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby posłów, aby umoż
liwić stronnictwom rokowania, po wspólnej

naradzie udali się przedstawiciele stronnictw 
obstrukcyjnych wraz z przedstawicielami in
nych nie biorących w obstrukcyi udziału 
stronnictw czeskich, do P. Prezydenta Mi
nistrów Stiirgkha i przedłożyli mu następu
jące żądania: 1. Ażeby P. Prezydent Mini
strów oświadczył, czy uważa za cel swój naj
rychlejsze przywrócenie stosunków konstytu
cyjnych w Czechach. 2. Wzywa się Rząd, 
ażeby podał ścisły termin, w którym nastąpi 
przywrócenie tych stosunków przez rozpisanie 
wyborów do Sejmu czeskiego.

W odpowiedzi hr. S t i i r g k h  powołał 
się na swoje obszerne wywody na wczoraj
szej konferencyi seniorów, kiedy to z całym 
naciskiem podniósł, że Rząd uważa obecny 
stan w Czechach za prowizoryum i że będzie 
dążył do przywrócenia normalnych stosunków 
w drodze akcyi pojednawczej, prowadzonej 
z całą energią. W myśl patentu, wydanego 
dla Czech w lecie roku zeszłego, będzie się 
Rząd starał o zbliżenie obu narodów w Cze
chach, co uważa za doniosłe zadanie Rządu 
i aby to spełnić użyje wszelkich sił, ażeby 
przez to umożliwić także przywrócenie sto
sunków konstytucyjnych w Czechach. W tym 
kierunku niema między celami stronnictw a 
Rządem żadnej różnicy. Co do wezwania, aby 
podał ścisły termin ponownego podjęcia czyn
ności Sejmu czeskiego, a mianowicie co do 
rozpisania wyborów sejmowych, oświadczył 
P. D>-P7,es gabinetu, iż nie może temu uczy
nić zadość. Tutaj jak i gdzieindziej położenie 
musi byp przygotowane w drodze poza par
lamentarnej i trzeba baczyć na to, ażeby in- 

Ł jtu c y e  konstytucyjne w Czechach nie zo-
przez zbyt pospieszny i nieuzasadniony 

HB^Bnarażone na niebezpieczeństwo nowej 
ł^ B ro m ita c y i. Warunkiem jest osiągnięcie 
h neni a między obu narodami w Cze- 
chuvń. Rząd nie jest w możności zejść z do
tychczasowej drogi, swej akcyi, gdyż w prze
ciwnym razie, zdaniem wszystkich znawców 
stosunków, narażałoby to tylko całą akcję na 
niebezpieczeństwo rozbicia i wywołałoby je
szcze większe rozgoryczenie narodowościowe, 
stwarzając przez to stan beznadziejny. Pre
mier wskazał na dzisiejsze tymczasowe upo
rządkowanie stosunków w Czechach pod wzglę
dem administracyjnym i finansowym w du
chu potrzeb i inten sów ludności.

Hr. Stiirgkh nie zaprzecza jednakże, iż 
prowizoryum to pod względem politycznym 
nio może odpowiadać uczuciom konstytucyj-

Józef Weyssenhoff.

FT7SZC2 A .
POWIEŚĆ.

IV.
(Ciąg dalszy).

— Zamało to i zadługo czekać — od
rzekł Kotowicz — tu trzeba dużo sprzedać... 
może wszystko razem?

Moroz skrzywił się i wypadł ze swej 
postawy spokojnie narracyjnej; podrapał się 
w brodę, splunął na b.ok i, jakby po odrzuce
niu ze śliną pierwszych wyrazów zbyt gorz
kich, ogłosił tylko dyplomatyczną uw agę:

— Oni wielmożnemu panu źle radzą.
Nie zagniewał się Kotowicz, owszem

chciał zbadać, o ile Moroz jest wtajemniczony.
— No? bo co?
— Żydy w miastach tylko kręcą się za 

tem, kto sprzeda, kto kupi — niechaj pie
niądze przelewają się, tak coś i do ich łap 
przylipnie.

— Słyszałeś, Moroz, o generale Smir- 
nowie ?

— Dlaczego mnie nie słyszeć? Żydy 
kiedy krzyk podejmą, za pięćdziesiąt wiorst 
słyszno. A generał może i bogaty, tylko ta
kie przywykli darmo brać....

— Ileż myślisz, Moroz, że warte Turo- 
wicze?

— Tego ja panoczku nie powiem — 
odrzekł stary sumiennie — tylko że boga
ctwo w ich jest, kiedy ludzie ciapier’ na drze
wo takie łakome, jak na chleb. A u nas i 
rzeka i drzewa pięknego....

— To też ja nie chcę sprzedać gene
rałowi.... Ale w tej głuszy gdzie znaleźć in 
nego kupca?

— I nie trzeba — rzekł Moroz szyb
ko, niby żartobliwie, lecz .stanowczo — od 
wieków tu pany Kotowicze siedzieli, daj Boh 
wiek jeszcze posiedzą.

Nie odpowiedział nic Kotowicz, nie miał 
zamiaru spowiadać się Morozowi z liczby 
swych długów, ani z pociągu do innego ży
cia, niż trwanie przez pokolenia wśród pusz
czy. Że jednak nie okazywał zniecierpliwie
nia, strzelec wdzierał się dalej w sprawy pana:

— Kiedy panoczku płacić pilno, tak za
datek na dwa — trzy tysiące pni wziąć mo
żna.... albo o t ! — samym fabrykę w lesie 
zaprowadzić, jak w Bryniowie. — Te, którym 
przychodzi się płacić, do zimy, albo rok je
den i drugi poczekają — tylko im wielmo
żny pan taki przykaz wyda....

— Nie znasz, Moroz, moich interesów, 
dlatego tak mówisz.

Strzelec nie zmieszał się, choć niby u- 
derzył w pokorę:

— Gdzie mnie, leśnemu człowiekowi, 
pańskie dzieła znać? — A taki bywało i u 
nas. Czy jednego żydy zajadali ? To i postra

szył ich gubernatorem — drugiemu pod dro
gę żelazną ziemię drogo wykupili — a inne
mu dał Bóg dobrze ożenić się. Wszystkich 
ja wiem. A ciarpier żyją, jak trzeba.

Kotowicz słuchał tych nauk mądrego i 
wiernego sługi cierpliwiej, niżby je zniósł 
nawet od równouprawnionego przyjaciela. Po
myślał. że trzeba zaraz obejrzeć przynajmniej 
te lasy, które w całości lub w części miały 
być ratunkiem sytuacyi — i zapytał żwawiej, 
niż dotychczas:

— Ozy do granicy pana Oleszy jedzie 
się na Ciecierniuki i Dzierczę ?

Moroz wskazał wyciągniętą ręką niezbyt 
daleki punkt za polam i:

— A won tam .kiedy droga przepada, 
tak wiorst piętnaście lasem wielmożnego pa
na jechać trzeba.

— I po drodze jest las dobry? budulec?
— Przy Ciecierniukach sam najpię

kniejszy.
— To „zasadź“ mi głuszca, jak tam 

m ówiłeś; pojedziemy na niego' dzisiaj w 
nocy.

— Słucham — odrzekł Moroz ocho
czo i zwycięzko. — A panu Oleszy przyka
żesz panoczek podać wiadomość?

— Daj znać i panu Oleszy.

V.

Kotowicz miał zwyczaj kłaść się do 
łóżka dopiero po północy, nie trudno mu 
było zatem doczekać się godziny umówionej 
na wyjazd z Morozem. Nie przestraszała go

też wcale perspektywa spędzenia na wózku 
jednej nocy — ileż ich spędził przy zaba
wach dużo bardziej wyczerpujących!

Gdy wybiła północ, wstał od biurka
i zawołał swego służącego Karola, który po
dał mu z gracyą ubranie do sportów zimo
wych, jasno-szare z bronzową kamizelką, zie
lone pończochy i żółte trzewiki. Skoro ty l
ko ubrał się Edward, w przyległym pokoju 
ukazał się Moroz.

Nie można było odrazu określić, co
się zmieniło w powierzchowności starego 
Strzelca. Jeszcze bardziej szary, niż zazwy
czaj, był przecie przepasany w biodrach,
smuklejszy, prostszy w karku, stanowczo 
młodszy. Ze szpar ocznych błyskała mu dzi
ka radość, ochota leśna. Skłonił się i rzekł:

— Pora już wielmożnemu panu ubie
rać się.

Kotowicz spojrzał zdziwiony na Moro
za, potem po sobie:

— Jestem przecie ubrany. — —
— Nie — zaprzeczył Moroz bez wa

hania — w domu, jak wola pańska, ale 
do lasu, na głuszca, tak nie można, Nie 
doskoczysz panoczek — on czuth jalc Jcar- 
szun ł).

(Ciąg dalszy nastąpi).

*) czujny, jak jastrząb.



nym i duchowi autonomicznemu ludności i z 
tego powodu a przedewszystkiem w świado
mości obowiązku czuwania nad życiem kon- 
stytucyjnem będzie jak najrychlej dążył do 
stworzenia warunków celem przywrócenia ży
cia konstytucyjnego w Czechach i liczy na 
współdziałanie stronnictw podczas wdrożonych 
rokowań ugodowych.

P. S t a n e k  po naradzie oświadczył i- 
mieniem opozycyjnych grup czeskich, że nie 
mogą zmienić taktyki i nadal prowadzić bę
dą obstrukcyę.

Wobec tego o g. 4 popołudniu otwarto 
ponownie posiedzenie Izby posłów.

Prezes Sylyester zawiadomił: Do spraw 
formalnych jest jeszcze zgłoszonych 88 mów
ców. Ponieważ ostatni mówcy nie trzymali 
się regulaminu i mimo upomnień Prezydyum 
nawet nie stawiali wniosków, widzę się zmu
szony oświadczyć, że środki regulaminowe 
nie wystarczają, by skutecznie wystąpić prze
ciw temu nadużyciu (oklaski), skuteczna czyn
ność parlamentu jest więc zupełnie wyklu
czona, mimo, iż wielka większość Izby jest 
chętna do pracy (żywe oklaski, potakiwania).

W takich warunkach więc zamykam po
siedzenie Izby a o następnem zawiadomię pp. 
posłów pisemnie.

Odroczenie parlamentu.
Jak się dowiaduje Biuro koresponden

cyjne wystosował P. Prezydent Ministrów 
do Prezydyów obu Izb Rady państwa pismo 
zawiadamiające, źe na podstawie Najwyższe
go upoważnienia R a d a  p a ń s t w a  z o s t a ł a  
z d n i e m  81 b. m. o d r o c z o n a .

Stosunki polityczno w Serbii.
Wśród wielu dziwnych znamion życia 

politycznego w Serbii, jedno było bodaj 
czy nie najdziwniejsze. Istniały tam stron
nictwa liberalne i radykalne różnych odcieni, 
lecz nie było stronnictwa konserwatywnego. 
Powstało ono dopiero świeżo i to pod egidą 
szwagra królewskiego, b. prezesa gabinetu, 
jakoteż b. posła u Najw. Dworu w Wiedniu, 
Jerzego Simicza. Należy on bezsprzecznie do 
najtęższych serbskich mężów stanu. To też 
na zadania nowego stronnictwa konserwa
tywnego w Serbii Simicz zapatruje się zupeł
nie po europejsku. Partya koserwatywna ma 
stanowić rodzaj żywiołu pośredniczącego po
między stronnictwem liberainem i obu stron
nictwami radykalnemi. W polityce zagrani
cznej konserwatyści chcą zwalczać nieufność, 
która panuje przeciwko Austryi. Dobry sto
sunek Serbii z Austro-Węgrami jest wedle 
Simicza nie tylko możliwy do osiągnięci^  
ale nawet pożądany. Serbia stała się d wa a f l  
zy tak wielką, jak była. Ma też niemal 
razy tylu mieszkańców. Natomiast nie m ożpl 
przypuszczać, w jaki sposob nowi obywatela 
serbscy ukształtują swoje stosunki do życia 
partyjnego w Starej Serbii.

W dziedzinie polityki wewnętrznej par
tya konserwatywna będzie się domagała za
prowadzenia parlamentu dwuizbowego. Par
lament jednoizbowy daje przewagę prądom 
radykalnym i nie daje możności przeciwsta
wienia czegoś godniejszego i rozważniejsze- 
go. Parlament dwuizbowy istniał już w Ser
bii dawniej.

Prócz Skupczyny istniał także Senat, 
który posiadał wobec rządu daleko więcej 
stanowczości, aniżeli Skupczyna. Do założy
cieli stronnictwa konserwatywnego weszło 
wielu ludzi młodych, posiadających wykształce
nie akademickie. Oba stronnictwa radykalne 
tej młodej inteligencyi nie zadowalały.

Na czele stronnictwa konserwatywnego 
stanął razem z Simiczem jako jego pomocnik 
adwokat Pericz, który kształcił się w Paryżu 
i pisuje do pism francuskich o życiu politycz- 
nem serbskiem i o stosunkach bałkańskich. 
W poprzedniej Skupczynie był jako poseł 
członkiem stronnictwa liberalnego. Przy naj
bliższych wyborach do Skupczyny stronni
ctwo nie zamyśla postawić swoich kandyda
tów, ponieważ przedewszystkiem chce prze
prowadzić własną organizacyę. Po Utworzeniu 
tej organizacyi stronnictwo postara się o 
własny dziennik i zacznie oddziaływać na 
masy publicystycznie.

Simicz uważa utworzenie partyi konser
watywnej*^ Serbii za dowód zdrowych sto
sunków politycznych serbskich.

K R O N IK A .
Lwów , 31 stycznia.

Kalendarz.
N i e d z i e l a ,  (1 lutego):
Ignacego B. — Żegoty — Makarya

Prep.
Wschód słońca o godzinie 6 57 rano, za

chód słońca o godzinie 4'16 po południu. 
P o n i e d z i a ł e k ,  (2 lutego):
N. M. P . Gromnicznej. — Miłosława. — 

Enfyma.
Wschód słońca o godzinie 6'57 rano, za

chód słońca o godzinie 4 18 po południn. 
W t o r e k  (3 lutego):
Błażeja Bisk. — Błażeja. — Maksyma, 
Wschód słońca o godzinie 6‘55 rano. 

zachód słońca o godzinie 4'20 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu

dnie -(-3  stopni. Cels.

□  Rozwiązanie Rady gminnej w Beł-
z i e ^ W m i a s t e ^ J j u —Jłe łz ie , pow ia tu  sokalskie- 

w m aju  1912  r . ra d a  
J H r H H n i m k c y e  zarządu  gm innego  sp raw nje  

rządow y.
W/r W  listopadzie  19 1 2  r, dokonano w yboru  
mowej rad y  gm innej w Bełzie. Mimo jednak  
zw oływ ania k ilk u n astu  posiedzeń celem ukon 
sty tuow an ia  się nowej rad y  gm innej, reprezen- 
tacya  gm in n a  dotychczas nie ukonsty tuow ała

20)

TAJEMNICZA SPRAWA.
(Jeanne de Ira n c e : L ’assassin de M . de la Bo- 

chemancee).

IV.

(Ciąg dalszy).

— Tak, Odda — odrzekł Donat. — Stało 
się nieszczęście!... Ale wejdźmy do pokoju, 
błagam ciebie.

— Nie, mów natychmiast.... Wypadek, 
przeczuwam to.... jakiś niezręczny myśliwy ?... 
Ciężkie zranienie.... Powiedz mi wszystko !... 
przecie widzisz, że jestem odważna.

W około nich zaległa śmiertelna cisza. 
Kilka słów, które wyrwały się Mederic’owi, 
powtórzonych cichym głosem przez inne o- 
soby, wyjaśniły cala prawdę i wszyscy cze
kali teraz na wybuch rozpaczy sieroty.

— Tak, masz odwagę, wiem o tem — 
szepnął Donat — ale tyle jej potrzebujesz.... 
Oddo, moja biedna, ukochana OddoL.

— Ach! na tortury mnie wystawiasz, 
chcąc mnie oszczędzić.... Chcę wiedzieć wszyst
ko, natychmiast! M ederic, chodź tutaj.... ty 
nie będziesz obwijał w bawełnę, ty mi po
wiesz.... zaprowadzisz mnie do mego....

Chwiejąc się na nogach, podtrzymywa
ny przez proboszcza, Mederic zbliżył się do 
niej.

Z wyrazu rozpaczy malującej się na tem 
pięknem obliczu, skrzywionem boleścią, Odda 
poznała, że stało się wielkie nieszczęście.

— A zatem, śmiertelnie raniony ! — 
krzyknęła, wybuchając. — Ale dlaczegóż stoi
cie tutaj wszyscy i nie prowadzicie mnie do 
niego ?...

— Księże proboszczu ! — błagał głosem
i gestom margrabia, wołając rozpaczliwie na 
pomoc sługę Bożego, którego opóźniał Medó- 
r i c , prawie mdlejący, uczepiony jego ra
mienia.

Ksiądz ukazał mu dziecko, a wówczas 
Donat poskoczył ku nim, uwolnił księdza z 
objęć biednego chłopca, którego oddał w o- 
piekę kilku paniom. Przez ten czas, ksiądz 
de Rosnay wstępował spiesznie na schody 
peronu.

— Kochane, biedne dziecko — wyrzekł 
z nieopisaną słodyczą — pamiętaj, że życie 
ludzkie, to pasmo cierpień, że odnajdziemy 
się wszyscy w niebie, że twój ukochany oj
ciec był gorliwym chrześcianinem, jednym 
z tych, którzy zasłużyli na zbawienie....

— Więc nie żyje ! — szepnęła Odda 
jak w obłędzie. Nie żyje!... — powtarzała 
kilkakrotnie. — To być nie może!... to nie
praw da!... Kto to powiedział ?... Donacie, nie
prawdaż, że mój ojciec nie umarł?...

Młody człowiek zwrócił się ku niej, gdy 
w tem jeździec wpadł galopem na dziedzi- 
dziniec, wołając go po nazwisku :

— Panie margrabio de Meriadec — wy
rzekł dysząc ciężko i zeskakując z konia 
przed peronem. — Wzywają pana natych
miast.... władze zjechały.... chcą pana pytać 
jednego z pierwszych.... Zdaje się, że mają 
już w ręku mordercę....

Stała się wtedy rzecz dziwna: margra
bia Donat osłabły nagle, blady jak płótno, 
oparł się, aby nie upaść, na ramieniu naj
bliżej stojącego, którym był właśnie żandarm 
tylko co przybyły ; tymczasem Odda, jakby 
obudzona tym ostatecznym, stiasznym i nie
spodziewanym ciosem, wyrwała się z pomię
dzy tych, którzy ją  otaczali, usunęła księdza, 
prawiącego jej ciągle o rezygnacyi i życiu 
przyszłem, i postąpiła wyprostowana, szty
wna, imponująca i groźna, bez łez w oczach, 
ku posłańcowi.

— Pan hrabia de la Rochemancóe zo
stał zamordowany? — spytała.

się i nie objęła urzędowania, gdyż mimo na-1 
leżylego zaproszenia wszystkich radnych na 11 
zwołanych posiedzeń, na żadne z nich nie ja
wiła się wymagana do kompletu liczba rad
nych.

Ponieważ tem postępowaniem nowo wy
brana rada gminna złożyła dowód, że nie jest 
zdolna nawet do spełnienia pierwszego i naj
ważniejszego jej obowiązku, to jest dokonania 
wyboru członków zwierzchności gminnej, prze
to P. Namiestnik r o z w i ą z a ł  w y b r a n ą  dn.  
7 l i s t o p a d a  1912 radę gminną w Bełzie.

Przez czas aż do wprowadzenia w urzę
dowanie nowo wybrać się mającej. reprezenta- 
cyi gminnej, załatwiać będzie sprawy gminne 
dotychczasowy zarząd, którego kierownictwo i 
skład ustanowiono w r. 1912.

0,d orzeczenia, rozwiązującego nową radę 
gminną w Bełzie, przysługuje wprawdzie pra
wo rekursu do Ministerstwa spraw wewnętrz
nych , ale ewentualny rekurs nie będzie miał 
mocy, wstrzymującej rozwiązanie rady gminnej.

— Nowe stypendyum uniwersyteckie. 
Zmarły w r. 1918 długoletni profesor germa- 
nistyki tutejszego Uniwersytetu radca Dworu 
Ryszard Marya Werner, który prawdziwie uko
chał nasz kraj i naszą młodzież, nosił się od- 
dawna z myślą, by nam zostawió trwały wy
raz swego przywiązania, przez stworzenie sty
pendyum dla niezamożnych a wyróżniających 
się pilnością słuchaczy germanistyki. Wdowa 
jego p. Anna Wernerowa przystąpiła do urze
czywistnienia tej myśli przeznaczając jako fi
nansową podstawę fundacyi imienia swego zmar
łego małżonka hojny datek w kwocie trzech 
tysięcy koron. Stypendyum tej fundacyi będzie 
zastrzeżone jako wyłączna i niepodzielna wła
sność istniejącego obecnie we Lwowie polskiego 
Uniwersytetu, w którym zmarły tak chętnie 
pracował, a grono profesorów wydziału filozo
ficznego naszej Wszechnicy posiadać będzie de
cydujący głos przyznawania zasiłku kandyda
tom z pośród uczącej się młodzieży. Ku ucz
czeniu pierwszej rocznicy zgonu prof. Wernera 
ofiarowała p. Wernerowa w roku bieżącym, 
jeszcze przed dojściem do skutku fundacyi, 
odrębnie kwotę stu koron, jako jednorazowe 
stypendyum, które wczoraj właśnie otrzymał p. 
Antoni Skoczylas, słuchacz filozofii.

— Ostrzeżenie. L ig a  Pom ocy przem y
słow ej we L w ow ie, ostrzega  ponow nie w szyst
k ich kupców  i przem ysłow ców  przed  oszukań
czymi ag e n ta m i, zbierającym i w  obecnym czasie 
og łoszenia do „Skorow idza przem ysłow o-han- 
d low ego“ , m ającego rzekom o w yjść n a r .  1914, 
z pow ołaniem  się na  L igę  Pom ocy przem y
słow ej.

Liga Pomocy przemysłowej nie wydaje 
na rok 1914 żadnego „Skorowidza przemysło
wego “ i żadnych agentów do zbierania ogło
szeń obecnie nie wysyła, przeto firmy i osoby, 
do któryohby się tacy agenci zgłaszali, powo
łując się na Ligę pomocy przemysłowej, winny 
się mieć na baczności, ewentualnie oddaó nie
sumiennego agenta do rąk władzy bezpieczeń
stwa.

— Powszechne Wykłady Uniwersy
teckie. W niedzielę, dnia 1 lutego prof. Uniw. 
dr. A. Szelągowski: Życie w Polsce. Cz. I ,  o-

— Tak, pani.
— ^fie żyje?
— Śmierć była natychmiastowa.
— Gdzie się znajduje?
— W starej wieży.... wieży Peulvans, 

zdaje mi się.... Tam go znaleziono....
— I pochwyciliście mordercę?
— Podobno : w chwili, gdy odjeżdża

łem oznajmiono tym panom, że morderca jest 
już, lub rychło będzie schwytany.

— Któżto jest taki?
— A ch ! tego nie wiem, pani, bom go 

nie widział....
— To dobrze.... dziękuję — odrzekła 

Odda machinalnie wodząc do kola okiem, 
które zdawało się szukać.

Oprzytomniawszy ze strasznego wzru
szenia, nad którem nie mógł zapanować, 
Donat prowadził do Oddy jej przybranego 
brata.

— Pomścimy go, Odda — rzekł chło
piec ściskając młodą dziewczynę nerwowo.

— Odda! — błagał młody człowiek z 
nieopisanym wyrazem boleści i cofając się, 
jakby przed otwarta, przepaścią — Odda, ten 
chrześcianin nie chciałby pewno wywoływać 
zemsty.

— Za to ręczę — wtrącił ksiądz. — 
Chrześcianin przebacza.... Płacz i módl się, 
biedne dziecko i pozwól niech sprawiedliwość 
ludzka idzie swoim trybem.

Odda uniosła głowę ruchem wspania
łym, który wyraźnie znaczył, że potrafi dzia
łać, jeżeli sprawiedliwość się pomyli i dodała, 
zawsze zimna i bez łe z :

— Ksiądz proboszcz zechce zaprowadzić
mnie do ciała.... Och! proszę nie mówić nie....
ja chcę!...

— Zwłoki przyniosą do zamku.... będą
tu za chwilę... zostań, Oddo! — błagał
Donat.

— Uważasz mnie widocznie za boja- 
źliwą i słabą, panie margrabio — odrzekła 
zirytowana. — Otóż dowiodę..,.

kres staropiastowski (z obraz, świetl.). Zakład 
chemiczny Uniwersytetu, ul. Długosza 6. Po
czątek o godz. 5.

— Reduta dziennikarska. Dziś więc 
odbędzie się przygotowywana od kilku tygodni z 
pewnym nakładem kosztów i pracy wielka Re
duta Dziennikarska, która stanowić będzie nie
wątpliwie punkt kulminacyjny tegorocznego 
karnawału i która od dłuższego czasu jest 
przedmiotem ogólnego zainteresowania nietylko 
we Lwowie, ale również na prowincyi, zkąd 
zapowiedziano przybycie całego mnóstwa gości. 
Odbędzie się ona jak wiadomo, w sali Pałacu 
Sportowego. Program będzie niezwykle bogaty, 
interesujący i naprawdę godny widzenia. Cze
go bo tam nie będzie! Trudno nam wymie
niać wszystkie punkty tego bogatego progra
mu, ograniczamy się tylko do wspomnienia 
takich nadzwyczajnych wprost momentów dzi
siejszej Reduty, jak „Amerykański Karykatu
rzysta a, la minut", który na miejscu zdejmo
wać będzie błyskawicznie podobizny, jak dalej 
„Teatr karłów", olbrzymi pochód masek przy 
odgłosie trąb, „Tango" wykonane przez sław
nego Constantina i „tango na wrotkach (sen
sacyjny numer). O godz. 12 wpadnie na salę 
wspaniały tradycyjny „kulig polski", z wła
sną muzyką i śpiewem, w barwnych strojach 
Nie poprzestając na tem wszystkiem, komitet 
redutowy postarał się również o wspaniałe 
wygrane na tomboli, między innemi kosz szam
pana i dywan. Nadmienić należy w końcu, że 
podczas Reduty przygrywać będzie orkiestra 
80 pp. pod osobistem kierownictwem kapelmi
strza pj G. Jakubiczki. Początek Reduty, która 
zapowiada się pod każdym względem wspania
le, o 10 wieczorem. Bilety wstępu nabywać 
można tylko wieczorem w kasie po 4 kor. 
(akademickie 2 kor).

— Stowarzyszenie przemysłowe pro
ducentów wody sodowej i  napojów mu
sujących we Lwowie. Magistrat lwowski ja
ko władza przemysłowa I. instancyi dla miasta 
Lwowa, wydał orzeczenie organizacyjne Stowa
rzyszeń przemysłowo-zawodowych producentów 
wody sodowej i napojów musujących w obrę
bie miasta Lwowa.

A  „Futernik.** Niejaki Izak Stengel 
włóczył się od dłuższego czasu po kamienicach 
i otwierał przedpokoje , z których zabierał fu
tra, które potem sprzedawał lub zastawiał.

Wczoraj złapano go w jednej z kamie
nic przy ulicy Akademickiej i oddano w ręce 
policyi, przy Stenglu znaleziono kilka kartek 
zastawniczych.

A  Wybuch gazu. Wczoraj wieczorem 
w kuchni mieszkania Sperlingów przy ul. Pa
nieńskiej 1. 9 nastąpił wybuch gazu, który po
ciągnął za sobą kilka ofiar.

Wskutek niezakręcenia kurka w głównym 
przewodzie gazowym, przez dłuższy czas wydo
bywał się gaz i napełnił w wielkiej ilości 
kuchnię. Ponieważ w piecu tliły się jeszcze 
węgle, nastąpiła straszna eksplozya. Cała kuch
nia, która mieściła się w parterze, formalnie 
została zniszczona. Siła wybuchu była oak 
wielka, że pękła ściana, przylegająca do mie
szkania sąsiedniego M. Igla. W mieszkaniu

— Panowie, władze was wzywają — 
rzekł żandarm głosem ponurym, od którego 
wstrząsnął się pan de Meriadec.

Jednakże, odpowiedział z mocą:
— Idziemy! Ozy żądają także obecno

ści tego dziecka ?.,. — dodał wskazując na 
Medćric’a. — Zabraknie mu siły do zniesie
nia badania.... patrzcie na niego.

— Jeżeli chodzi o młodego człowieka, 
który wszedł pierwszy do wieży — wyrzekł 
niewzruszony przedstawiciel władzy — trze
ba żeby poszedł; jego świadectwo jest ko
nieczne.

— Ależ ja pójdę, ja chcę iść! — za
protestował Medćric, budząc się z bolesnej 
apatyi, Która nastąpiła po gwałtownej rozpa
czy. — Będę świadczył.... Pomogę władzom.... 
Poprzysiągłem sobie, że pomszczę mego uko
chanego ojca!

Jeszcze raz pocałował Oddę, która obe
cnie nieczuła, z błędnym wzrokiem, nieprzy
tomna niemal, zadawała sobie pytanie, gdzie 
się znajduje, co do niej mówiono i co zaszło 
właściwie ? Potem wszyscy trzej, młody chło
pak, ksiądz i Meriadec, natychmiast udali się 
w drogę.

Bardzo zdziwiony, proboszcz zauważył, 
że Donat, narzeczony, opiekun panny de la 
Rochemancóe, nie starał się usłyszeć od niej 
ani jednego słowa, nie podał jej ręki, nie 
wyraził żadnych co do niej życzeń.

— Ten straszny wypadek powinien prze
cie zacieśnić węzły, które ich łączą — my
ślał nieco zaniepokojony. — Czegoś wido
cznie nie rozumiem.... Co znaczy ta dziwna 
powściągliwość ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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tegoż wyleciały wszystkie szyby, a pozatem 2 
ściany w pokoju zostały silnie uszkodzone.

Na szczęście ofiar w życiu ludzkiem nie
ma, są tylko ranni, ł tak ciężko ranna jest 
służąca, Aniela Anyszewska, jakoteż i mało
letnie dziecko Sperlinga. Sami Sperlingowie 
odnieśli lekkie obrażenia. W mieszkaniu Igla 
odnieśli lekkie obrażenia: A. Igel i M. Igel, 
oraz służąca Ewa Mazurkiewicz. Po przybyciu 
komisyi sądowej, oba mieszkania delożowano i 
opieczętowano.

A  Żebrak złodziejem . Do kuchni mie
szkania Juliusza hr. Bielskiego, przy ul. Mic
kiewicza pod 1. 26 zapukał wczoraj żebrak, 
Paweł Bobowicz. Kamerdyner, Franciszek Tilny, 
udzielił mu wsparcia i wszedł do pokojów. Że
brak, korzystając ze sposobności, skradł dwie 
złote łyżeczki wartości 200 kor., co jednak 
Tilny wczas zauważył i oddał Bobowicza wT 
ręce polieyanta.

A  Z sali sądowej. Służący hotelowy 
z Krakowa, Józef B riń , który 28 listopada 
ubiegłego roku przyjechał do Lwowa w odwie
dziny do swej narzeczonej, Anieli Maleównej, 
pozostającej w służbie i strzelał do niej kilka
krotnie z rewolweru, raniąc ją w twarz za to, 
że zerwała z nim stosunki, zasiadł wczoraj na 
ławie oskarżonych. Oskarżono go o zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia ciała. Briń tłumaczył się 
tern, że chciał tylko nastraszyć narzeczoną, był 
zresztą podniecony alkoholem i rozdrażniony, 
a rozdrażnienie to wywołała zazdrość. Trybu
nał skazał go na półtora roku ciężkiego wię
zienia.

A  Znaleziono : w wozach miejskiej ko.- 
lei elektrycznej: dwie książki do czytania z wy
pożyczalni Grubrynowicza, cwikier w stalowej 
oprawie, jedwabny parasol, pudełko czekoladek, 
paczkę świec, kilka rękawiczek i nuty.

A  Majstrowi szewskiemu Stefano
wi W ierzbie przy pl. Bilczewskiego 1. 1 skra
dziono z wystawy 5 par bucików wart. 90 
kor. Z doróżki Tad. Schmidta, stojącej w po
bliżu dworca Podzamcze, skradł ktoś jedną gu
mę z koła, wart. 100 kor. — Z kurnika Ma
ryi Pinkar przy ul. Krasińskiego 1. 27 skra
dziono 10 kur, koguta i 2 kaczki. — Z mie
szkania pomocnika fryzyerskiego Kaz. Procia 
(ul. Pełczyńska 1. 31) i kelnera Zygm. Wein- 
stocka (ul. Króla Leszczyńskiego 1. 36) skra
dziono garderobę męską.

— Stowarzyszenie Polaków w Buda
peszcie , celem uczczenia 25-letniej pracy oby
watelskiej i oświatowej dr. Juliusza Barańskie
go, adwokata krajowego, radnego m. Budape
sztu, członka wielu towarzystw kulturalnych 
w stolicy Węgier, urządza 5 lutego ucztę towa
rzyską w lokalu własnym, przy ul. Andrds- 
syego 1. 35.

— Proces o zdradę stanu. Z Marma- 
ros Szigeth donoszą: Świadek Zekan zeznała, 
że otrzymała od oskarżonrj Maryi Soczki wiele 
pism szyzmatyekich, nadesłanych z Czerniowiec, 
Świadek Brodi oświadcza, że otrzymała 130 
numerów czasopisma Wiara i Cerkiew z Czer
niowiec, świadka umieszczono w rossyjskim 
klasztorze na koszt galicyjskich towarzystw, lecz 
uciekła ztamtąd. Świadek Turanyi udał sio przez 
Nowosielicę do Bossyi, aby wstąpić do klasztoru. 
Tam poznał Kabaijulca. Musiał złożyć przysię
gę, żo nie porzuci nowej reiigji, nic będzie 
uznawat papieża, będzie szerzył prawosławie, 
w wspólnych modlitwach musiał modlić się za 
cara, armię i państwo rossyjskie. Od ks. Sera
fina dostał 120 rubli.

Kronika prowincyonalna.
§ L i cy t a c y  a. Dnia 4 lutego o godzi

nie 9-tej rano odbędzie się w magazynach to
warowych na staeyi w Stryju publiczny prze
targ niepodjętyeb towarów.

§ „B o d z i n a“ w W i n n i k a c h odbędzie 
doroczne walne zgromadzenie w niedzielę 8 
lutego b. r., o godzinie 4 po południu w mie
szkaniu wiceprezesa. ,

Kronika zagraniczna.
* W y p a d e k  p o d c z a s  p o g r z e b u ,  

Z Lizbony donoszą: W miejscowości St. Moritz 
podczas pogrzebu, gdy żałobni goście zebrali się 
w domu, z którego pogrzeb miał wyruszyć, za
waliła się posadzka i około 50 osób, przewa
żnie kobiet i dzieci, spadło do ubikacyj położo
nych na niższem piętrze; wiele osób doznało 
obrażeń.

* M a k s y m  Gor k i j .  Petersburskie 
dzienniki donoszą, że Maksym Gorkij kupił ma
łą posiadłość ziemską koło Terjoków w Finlan- 
dyi i zamierza osiąść tam na stałe.

* O b c h ó d  p o l s k i  w P a r y ż u .  W 
dniu 22 bm. w sali Towarzystwa geograficznego 
odbył się obchód styczniowy urządzony przez 
Towarzystwo byłych uczniów Szkoły polskiej 
i Związek wychodźtwa polskiego. Na obchodzie 
przemawiał profesor Gasztowtt po polsku i po 
francusku na tem at: „Francuzi i powstanie 1863 
roku“. P. Popławski deklamował wiersz po
wstańca p. S. J. Chamca „Będziemy wszyscy", 
a panie Estrahat-Eytmin i Delahaye urozmaici

ły ohchód muzyką i śpiewem. Wreszcie chór 
Towarzystwa „Pieśń" pod kierunkiem dr. Ja- 
nowicza odśpiewał pieśni narodowe polskie.

* D z i e ł a  Ma et  e r l i  n oka na  i n 
d e k s i e .  Osseroatore Romano ogłasza dekret 
Kongregaoyi indeksowej, na mocy którego 
wszystkie dzieła Maurycego Maeterlincka umie
szczone zostały na indeksie.

* W y h u c h  g a z u  p i o r u n u j ą c e g o .  
Z Dortsmundu donoszą, że w szybie „Aszen- 
bacli" w gminie Branbauer wydarzyła się wczo
raj po południu wielka katastrofa skutkiem wy
buchu gazu piorunującego. Dotąd wydobyto 
7 trupów i 7 lekko rannych. W kopalni jest 
jeszcze (50 do 80 górników, los ich nieznany, 
a ohawy co do ich życia są wielkie.

§ Z d e r z e n i e  p o c i ą g ó w .  Wczoraj 
rano nastąpiło na centralnym dworcu towaro
wym w Szczecinie zderzenie pociągu towaro
wego z osobowym; 10 osób jest rannych.

* B a n d a  r a b u s i ó w ,  złożona z 2000 
ludzi napadła na miasto Liuanhu w prowincyi 
Anhui, splondrowała je i spaliła. Misjonarze 
rz. kat. mieszkający w Liuanhu nie ponieśli 
szwanku. Babusie należeli do znanej bandy 
„białego wilka".

* B a b u n e k  1 0 0 . 2  00  r ub l i .  Pod
czas transportu z dworca do urzędu pocztowe
go w Bostowie n. Donem zrabowano 100.200 
rubli. Jednego ze służących pocztowych uwię
ziono.

I t a l i i  I r t o - a r t F s t p i e .
(art. s.) Z wystawy. W salach Tow. 

przyjaciół sztuk pięknych otwarto niedawno 
wystawę Pankiewicza, Kramsztyka i Leonhar- 
da. Napiszemy o niej jeszcze obszerniej, dziś 
ograniczamy się tylko do kilku słów.

Wielką pizykrośeią dla krytyka jest, ile 
razy musi, chcąc być bezstronnym, napisać o 
artyście znanym, i cenionym, którego poprze
dnie dzieła wywalczyły mu zasłużone imię w 
sztuce, niepochlebnie, tembardziej, jeśli dotych
czas i tyle razy wysoko cenił podnosił zalety 
dzieł tego artysty. Tak się ma rzecz z Pan
kiewiczem.

Gdyby to , był artysta początkujący lub 
nie tej miary, co on, wystawione obecnie je
go prace byłyby ciekawe — od Pankiewicza 
jednak musi się wymagać więcej, przynajmniej 
tyle, żeby twórczość jego utrzymywała się na 
jednakowym poziomie, a nie cofała się wstecz. 
A właśnie obecna jego wystawa jest takiem 
cofnięciem się; nie tylko, że nie przynosi nic 
nowego, ale wartością swoją nie dorównywa 
absolutnie dorobkowi poprzedniemu.

Naturalnie, że nie ma na niej rzeczy 
bezwzględnie złych, tu i ówdzie znaleźć moż
na obraz nawet może bardzo interesujący, w 
całości jednak robi zawód: jakieś powtarzanie 
czegoś, co już lepiej przez niego było namalo
wane, jakieś wyczerpanie przedwczesne i niemoc.

Pisząc swojego czasu o Pankiewiczu w 
jednem z czasopism niemieckich, podnosiłem 
właśnie tę ciągłą świeżość inwencyi twórczej, 
która biła z jego obrazów, robionych z wiel
ką kulturą, dlatego też dziś wierzymy, że jest 
to tylko stan przejściowy.

„Dawny" Pankiewicz jest za to w dzie
łach graficznych, które mieszczą się w dużej
sali. W nich dopiero widać czem jest artysta 
i ile' umie.

Zresztą o tem wszystkiem obszerniej nie
bawem, jak również o Kramsztyku, ciekawym, 
ale nierównym bardzo, któremu niejedno bę
dziemy mieli do zarzucenia, właśnie dlatego, 
że wierzymy w jego talent i dążenie do naj
pełniejszego wypowiedzenia się.

Otwarcie wystawy obrazów do po
wieści Sienkiewicza odbyło się dziś o go
dzinie 1 w południe.

Wystawa mieści się w sali Instytutu tech
nologicznego przy ulicy Bourlarda, na I. piętrze.

W całości przedstawia się bardzo intere
sująco i warto ją zobaczyć. Napiszemy o niej 
jeszcze przy sposobności.

— Nowy tygodnik polski p. t. Głos 
polski, przeniesiony został z Moskwy do 'Pe
tersburga, gdzie dalej ukazywać się będzie we
dle zapowiedzianego w prospekcie wzoru. Nu
mer pierwszy nowego wydawnictwa przedstawia 
się wcale interesująco. Rozpoczyna go artykuł 
popularnych w naszem społeczeństwie braci 
Leblondów: „Dlaczego jesteśmy przyjaciółmi 
Polski?" Z kolei następują prace: Zenona Piet
kiewicza „Pola niewyzyskane"; Wojciecha Szu- 
kiewicza „Nasi w Paranie"; korespondeneye 
z Królestwa Polskiego, z Litwy i Białej Busi, 
Ameryki, Europy Zachodniej; notatki ciekawe 
o Polakach na Kaukazie i Syberyi. W dziale 
literackim znajdujemy ustęp z poematu lana 
Lemańskiego p. t. „Tao" ; Al. Borawskiego 
„Zabytki i pamiątki polskie w Petersburgu"; 
powieść Kazimierza Glińskiego: „Bonawentura 
Dzierdziejewski"; wreszcie Maurycego Leblane 
„Bomans młodej dziewczyny" i ocenę „Święte
go gaju" Przybyszewskiego pióra Henryka 
Gallego. Numer zdobią liczne portrety i ilu- 
stracye.

P rof. dr. W iezkowski wydał rzecz bar
dzo na czasie p. t. „ Walka z gruźlicą w in
nych krajach a u nas". Za przykładem tych 
innych krajów idzie od lat kilku i Lwów, w 
akcyi wspomnianej przewodniczy zaś prof. Wicz- 
kowski, więc też i jego broszura tem większe
go nabiera znaczenia. Przeczytać ją warto. Przy
sporzy ona niezawodnie wielu czynnych i wspie
rających członków zbożnemu i niezbędnemu 
wprost dziełu.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie,

Jutro, niedzielę, 1 lutego o godz. pół 
do 4 po poł. „Szkoła", sztuka Z. Kawec
kiego ; wieczorem o godz. pół do 8 „Wielka 
księżna Gerolstein", operetka J. Offenbacha, 
z H. Miłowską w tytułowej roli. — Poniedzia
łek, 2 lutego o godz. pół do 4 po poł. „Kry
sia leśniczanka", operetka J. Jarno, z H. Mi
łowską w tytułowej roli; wieczorem o godz. 
pół do 8 „Pani Prezesowa", komedya N. Hen- 
necjuina i P. Yebera. — Wtorek, 3 lutego 
wieczorem „Dama pikowa", opera P. Czajko
wskiego. Występ J. Korolewicz-Waydowej i 
Ady Nekar. —■ Środa, 4 lutego, wieczorem 
„Pani Prezesowa" komedya N. Ilenneauina i 
P Yebera.

OSTATNIA POCZTA.
□  Subkomitet komisyi reformy wybor

czej, wybrany dla ustalenia okręgów wybor
czych, obradował wczoraj do godz. 8 wiecz. 
w gmachu Namiestnictwa i ukończył swe 
prace.

Subkomitet polityczny komisyi refo rm / 
wyborczej obradował dziś od godz. 10—1 po 
poł. w gmachu sejmowym nad temi posta
nowieniami ordynacji wyborczej, które mu 
przez komisyę zostały przydzielone do kody- 
fikacyi. W obradach obu tych subkomitetów 
wzięli udział JE . Pan Namiestnik dr. Kory- 
towski, Wiceprezydent Namiestnictwa Gro
dzicki i radca Dworu Zimny.

Następne posiedzenie subkomitetu po
litycznego odbędzie się jutro, w niedzielę,
0 godz. 11 rano.

Klub ukraiński zwołany został na po
niedziałek, 2 lutego, o godz. 7 wieczorem, 
klub zaś lewicy demokratycznej na wtorek, 
8 lutego, o godz. 9 rano. Pełna koraisya re
formy wyborczej zbierze się we wtorek 3 
lutego o godz. 11 przed południem.

=  Dziennik urzędowy w Zagrzebiu ogła
sza rozporządzenie bana w sprawie zniesie
nia zakazu broni i w sprawie zwrotu za
branej z posiadania prywatnego broni za rzą
dów Guvaja.

=  Sejm chorwacki uchwalił wczoraj 
przesunięcie początku roku budżetowego z
1 stycznia na 1 lipca i rozpoczął obrady nad 
ustawą o zniesieniu celibatu nauczycielek.

=  Na wczorajszem posiedzeniu parla
mentu Rzeszy niemieckiej, w toku obrad nad 
budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych, 
uskarżał się p. Dąbek na naruszanie praw 
koalicjjnych ludności przez pracodawców 
szczególnie na Górnym Ślązku. Mówca ata
kował rząd z powodu stanowiska antypol
skiego na kresach wschodnich, ostrzegał przed 
wygrywaniem Rusinów przeciw Polakom, 
wskazując na pokój zawarty między Polakami 
a Rusinami w Galicyi; Niemcy potrzebują 
robotników z zagranicy, nie powinny więc 
zamykać źródła polskiego.

Ko misy a parlamentu wybrana dla 
sprawy zmiany ustawy przemysłowej, zajmo
wała ,sie wczoraj rezolucją centrum, która 
domaga się wydania ustawy celem zwalcza
nia nadużyć na polu inserowania i sprzedaży 
środków" do zapobiegania ciąży. Konserwa
tyści i postępowi zgodzili się na tę rezolu- 
cyę, gdy socyaliści oświadczyli, że ustawowe 
uregulowanie tej sprawy jest bezcelowe, po
nieważ nie idzie tu o momenty religijne lub 
etyczne, tylko o czysto ekonomiczne. Prezy
dent państwowego urzędu zdrowia przedsta
wił doniosłość i obowiązek ustawowego ure
gulowania sprawy, podnosząc, że byłoby wprost 
grzechem przypatrywać się temu dalej bez
czynnie. Także zastępca ministerstwa spraw 
wewnętrznych oświadczył się za ustawowem 
uregulowaniem tej sprawy, albowiem jest 
rzeczą wiadoma,, że idzie o systematyczne 
wprowadzenie t. zw. systemu dwojga dzieci, 
co byłoby samobójstwem narodowem. Gło
sowanie odroczono do następnego posiedzenia.

- Namiestnik Alzaeyi i Lotaryngii 
Wedel oświadczył gotowość pozostania jeszcze 
przez kilka miesięcy na swem stanowisku, 
ażeby wprowadzić w urzędowanie następcę 
sekretarza stanu Zorna, który ustępuje.

=  Urzędownie donoszą z Londynu, 
że angielscy królestwo odwiedzą w kwietniu 
prezydenta republiki francuskiej w Paryżu, 
a królestwo duńscy złożą w maju wizytę na 
dworze angielskim.

=  Bułgarski Dmionik podaje, że poseł 
rossyjski w Sofii przedsięwziął nowy krok, 
ażeby skłonić rząd bułgarski do zbliżenia do 
Serbii. Prezydent ministrów oświadczył jedna
kowoż, żo jest to niemożliwe, dopóki panują 
obecne stosunki w Macedonii.

=  Biuro Reutera dowiaduje się, że rząd 
; turecki zaproponował Grecyi wymianę wysp 
; Chios i Mitylene na kilka wysp, będących 
obecnie w posiadaniu Włoch.

T E L E M I  GAZET! LWOWSKIEJ
Prognoza na ju tro .

W iedeń, 31 stycznia. Stan powietrza 
na 1 lutego. G a l i e y a  W s c h o d n i a  i 
Z a c h o d n i a :

Zmiennie, pochmurno, niepewnie, nie
co cieplej.

G a l i e y a  p o ł u d . -  z a c h o d n i a :  
Mierny wiatr.

W iedeń, 31 stycznia. Wiener Ztg. ogła
sza rozporządzenie Ministerstwa spraw we
wnętrznych w sprawie taksy lekarstw austry- 
ąckiej farmakopei ed. 8,

W iedeń, 31 stycznia. Klub niemiecki 
posłów socyalno-demokratyeznyeh uchwalił 
wydać manifest do wyborców, w którym wy
stępuje przeciw sporom narodowościowym, pa
raliżującym działalność parlamentu, dalej za 
samorządem obu narodowości w Czechach i 
za ostatecznem załatwieniem reformy regula
minu obrad Izby posłów.

W iedeń, 31 stycznia. Dziennik rozpo
rządzeń wojskowych ogłasza: gen. piechoty 
Herman C o 1 a r  d, komendant twierdzy w Prze
myślu został zamianowany prezydentem Naj
wyższego Trybunału wojskowego. Marszałek 
porucznik Ku sm  an  ek  został zamianowany 
komendantem twierdzy w Przemyślu.

B udapeszt, 31 stycznia. Minister praw 
wewnętrznych wniósł dziś projekt ustawy w 
sprawie liczby i rozgraniczenia okręgów wy
borczych. Projekt podwyższa liczbę okręgów 
węgierskich, bez wliczenia grupy posłów 
chorwackich, z 413 na 435.

P oznań , 31 stycznia. (Tel.pryw.) Wscho
dnio pruskie Tow. ziemskie z siedzibą w Kró
lewcu ogłosiło plan kolonizacyi majątku Ja
błonki w pow. szczucińskim i trzech innych 
majątków, które razem obejmują 4.500 ha. 
Mają tam powstać trzy większe gospodarstwa 
obejmujące 200 — 377 ha, gospodarstwo o 75 
ha, gospodarstwo o 65 ha, 10 osad dla rze
mieślników, 30 gospodarstw włościańskich i 
12 chałup dla robotników.

Pisma hakatystyczne uważają, że takie 
postępowanie nie licuje z zadaniem koloni
zacyi wewnętrznej. Wywody swe kończą pi
sma atakami na m inistra rolnictwa.

Paryż, 31 stycznia. W kuloarach Iz 
by opowiadają, że prezydent ministrów i 
minister spraw zagr. w poniedziałek lub 
wtorek dadzą wyjaśnienia w komisyi spraw 
zagranicznych w sprawie fabryki Putiłow- 
skiej.

Paryż, 31 stycznia. (Ag. Haic.) Am
basador Delcassó przedsięwziął z polecenia 
rządu francuskiego demarche u rządu ros- 
syjskiego w sprawie ewentualnego prze
kształcenia warstatów putiłowskich. W Peters
burgu oczekują, że wkrótce przedłożone bę
dą propozycye francuskiej grupy finansowej.

P aryż , 31 stycznia. (Ag. Havasa) Do- 
doszą z Rio de Janeiro, że wiadomości tele
graficzne ze stanu Bahia mówią o ogrom
nych powodziach w kilkunastu miejscach. 
Brak ogółem około 2000 osób. Szkody ol
brzymie.

Paryż, 81 stycznia. Bank francuski zni
żył stopę procentową z 4 na 37s-

B ruksela ,31 stycznia. Bank narodowy 
zniżył dyskont z 47> na 4l/„.

Londyn, 31 stycznia. (Biuro Reutera) 
Pierwsza połowa pożyczki greckiej prawdo
podobnie wydana będzie w lutym w Londy
nie, Paryżu i Peterburgu, reszta dopiero 
później. Jeszcze nie jest pewne, czy poży
czka serbska wydana będzie przea grecką.

Berlin, 31 stycznia. Przy subskrypeyi 
na emisyę 350 milionów 4°/0 bonów kaso
wych pruskich subskrybowano 25 miliardów.

Petersburg, 31 stycznia. (A . P.) W 
komisyi Dumy premier Kokowcew oświad
czył, że Duma niebawem otrzyma projekt 
ustawy w sprawie potrzebnych kredytów 
na obronę kraju.

Odessa, 31 stycznia. Rada miejska 
ofiarowała 1000 rubli na cierpiących nędzę 
w Galicyi. Suma ta będzie przekazana hr. 
Bobrińskiemu celem wysłania na miejsce 
przeznaczenia.

Sofia, 31 stycznia. (Ag. bułg) Stosunki 
dyplomatyczne między Grecyą a Bułgaryą 
bezwłocznie mają być przywrócone.

Belgrad, 31 stycznia. Z dniem dzisiej
szym wygasło moratoryum także dla zobo
wiązań wekslowych.

Saloniki, 31 stycznia. Na zarządzenie 
władz serbskich zamknięto grecką szkołę w 
Skoplje.

Nowy Jork, 31 stycznia. Z Teksas do
noszą, że powstańcy meksykańscy w walce 
z wojskiem rządowem zabili 400 żołnierzy.

Odpowiedzialny redak tor:
A d a m  K r e c l t o i s i e c k i .

„Gazeta Lwowska" Nr. 25 z dnia 1 lutego 1914,
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Licytacye.
L. cz. E. 834/;3  (3) (814) 2 - 3

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Leżajsku odbędzie 
się dnia 17 lutego 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze nr. 5 licytacya całej 
realności whl. 281 ks. gr. Jelna oszacowanej 
na 21.721 kor. 27 hal.

Najniższa oferta wynosi 14.480 kor. 
85 hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 10 grudnia 1913.

L. cz. E. III 2728/13. (511 2-3).
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Banku przemysłowego dla 
Król. Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem we Lwowie strony egze
kwującej zastąpionej p.zez Dra Artura Til'& 
we Lwowie odbędzie się dnia 16. lutego 1914 
o godz. 9 przedpoł. w Oddz. III na zasadzie 
warunków licytacya realności:

księga gruntowa II. dz. m. Lwowa.
wl . 1543 realność pod 1. kon. 648 

2/4 przy ul. Kleparowskiej 1. orj. 6 składa 
się z parc. bud, o pow. 683 m a i budynku 
dwupiętrowego.

Wartość szacunkowa 164560 kor. 20 b.
Najniższa oferta 82280 kor. 10 hal.
Do realności whl. 1543 należą nastę 

pujące przynależności: drzwi, okna, muszle 
wodociągowe, lampki elektryczne, ogrodzenie, 
parksn, klucze itp. opisane bliżej w proto
kole ocenienia oszacowane na 1623 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd kraj. cywilny we Lwowie 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

C. k. Sąd powiatowy we Lwowie S. I 
Oddz. III.

Lwów. 23. grudnia 1913.

L. cz, E. 1952/18 (6) 866 2 - 3
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Jana 
Barana z Ropczyc odbędzie się duia 9. lu
tego 1914 o godz. 10. przedpoł. w biurze 
Nr. 10. na "asadzie zatwierdzonych warun
ków licytacya następujących realności: 

Księga gruntowa gmina C hechły: 
ad 1) whl. 257 połowa realności,
ad 2) whl. 360 połowa realności,
ad 3) whl. 619 połowa realności.
Wartość szacunkowa: 
ad 1) 620 K 63 hl.
ad 2) 140 K 94 hl.
ad 3) 253 K 75 hl.
Najniższa oferta: 
ad 1) 413 K 76 hl.
ad 2) 93 K 96 hl.
ad 3) 129 K 16 hl.
Do realności whl. 257 ks. gr. gm. 

Chełchły należą następujące przynależności: 
dom drewniany, stajnią i chlewek pod jednym 
dachem na 400 koron oszacowany, którego 
wartość w połowie uwzględniono.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy Oddział VI. 
Ropczyce, dnia 5. stycznia 1914.

L. cz. E. 5388/13. (1550).
Edykt licytacyjny.

Duia 10. lutego 1924 o godz 9 przed 
połudn. w sądzie niżej wymienionym w biu
rze Nr 29 odbędzie się licytacya realności 
whl. 269 gm. Chomczyn przeszło 2 1/2 morga 
roli z ogrodem.

Nieruchomość wystawiona n .  Iicytacyę 
jest oceniona na 2350 kor.

Nąjniższaa cena wynosi 1567 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
0  k. Sąd powiatowy w Kosowie, O. IV.
Dnia 1. stycznia 1914.

L. cz. E. 3508/13/4. (472).
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Kopy- 
czyńcach zastąpionej przez adwokata Dra 
Andermaua odbędzie się dnia 17. lutego 1914, 
o godzinie 9. przed południem w Sądzie ni
żej wymienionym, w biurze Nr. 4. licytacya 
realności objętej whl, 454 gminy Peremiłów 
składającej się z pb. 1. kat. 14 oraz pgrt.
1. kat. 1115/1 i 1115/2 (obejście z ogrodem, 
obszar 58 ar. 77 m s).

Nieruchomość wystawiona na Iicytacyę 
jest ocenioną na 3480 kor.

Najniższa cena wynosi 2320 kor. poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnei 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru

chomości dokumenta (w\ ciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, prz jrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ,ua powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży ^notow ać na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

C. k. Sąd powiatowy Oddz. II.
Kopyczyńce dnia 22. grudnia 1913,

L. cz. E. 3593/13/4. (474)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wojtka Citki w Chorostko- 
wie odbędzie się dnia 17. lutego 1914. o go
dzinie 9. przed południem w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya real
ności objętej whl 448 gminy Chorostków 
składającej się z pgrt, 1. kat. 310 (ogród 
obszar 6 a". 37 m.2 (i z pgrt L kat. 308) 
(łąka obszar 2. ar. 99 m 2).

Nieruchomość wystawiona na Iicytacyę 
jest ocenioną na 390 kor.

Najuiższa cena wynosi 260 kor, poniż j 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć porczas godzin urzędowych, 
w sądz:e niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

T ade prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 22. grudnia 1913.

L. cz. E. 2977/13. (233)
Edykt licytacfjny.

Dnia 17. lutego 1914 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biu
rze Nr. 10 odbędzie się licytacya:

1) realności whl. 393 gm. Lacka Wola
2) realności whl. 930 gm. Lacka Wola.
Nieruchomości te są ocenione:
ad 1) na 1402 kor.
ad 2) na 553 kor.
Najniższa cena wynosi:
ad 1) na 934 kor. 67 hal.
ad 2) na 3b9 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 10 tut. sądu
Takie prawa, wobec któryeh lh-ytacya 

byłaby niedopuszczalną — należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy terminie licytacyjnym.

G. k. Sąd pow;ato*y Oddzi-ł III.
Mościska dnia 6. grudnia 1913.

L. cz. E. 8223/13. (128)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Banku zaliczkowego w Czort- 
kowie odbędzie się dnia 17. lutego 1914 o 
godzinie 9 przed południem w b urze Nr. 30 
licytacya następujących nieruchomości gminy 
Zalesie:

1) 1/5 część whl. 346 (rola obszaru 
14 ha 15 a z czego na zobowiązanego przy
pada 1/5 część)

2) whl. 695 (27/96 z 60/180 części) 
(rola obszaru 45 ar. 50 m 8 na pb. lk. 89 
znajduje się chata i szopa).

Wartość szacunkowa aa 1) wynosi 
7760 kor. ad 2). 327 kor. 24 hal.

Najniższa oferta w ynosi:
ad 1) wynosi 5173 kor. 32 hal.

aa 2) 218 kor. 60 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. K. Sąd powiatowy Oddz. V. 

Czortków, dnia 27. grudnia 1913.

L. cz. E. 4286/13/5. (81) 1-2.
Edykt licytacyjny.

Odbędzie się dnia 9. lutego 1914 o g. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym w biurze N, 8 licytacya 2/6 (dwu 
szóstych) części realności whl. 55 ks. gr. gm. 
kat, Sanok II opisane i ocenione w protokole 
oszacowania z dnia 24/10 1913 1. cz. E. 
4286/13/2.

Nieruchomości powyższych dwóch szó
stych części wystawione na Iicytacyę są oce
nione na 2411 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1205 kor. 75 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy Oddz, IV.
Sanok, dnia 3 grudnia 1913.

L. cz. E. 3465/13 (7). (1414)
Edykl licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
w Rudkach odbędzie się dnia 20. lutego 1914 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 5. 
licytacya następujących realności ks. gr. gm. 
Kropielniki.

l j  whl. 24 wartość szacunkowa 310 kor. 
najniższa oferta 206 kor. 66 hal.

2) whl. 94 wartość szaeunkowa 700 kor. 
najniższa oferta 466 kor. 66 hal.

3) whl. 137 wartość szacunkowa 1200 
kor. najniższa oferta 800 kor.

4) whl. 138 wartość szacunkowa 765 
kor. najniższa oferta 510 kor.

5j 1/4 whl. 36 wart. szac. 2.100 kor. 
najniższa oferta 1400 kor.

Do realności whl. 138 i 36 tejże bm. 
należą przynależności drzewa oszacowane na 
65. kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne które się n innj- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie
ruchomości dokumenty może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w Sądzie niżej wymienionym w biu
rze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Rudki dnia 27. grudnia 1913.

L. cz. E. 3010/13 5 108
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Jakóba Raaba w Rudkach 
odbędzie się dnia 13 lutego 1914 o godzinie 
9 przedpoł. biuro Nr. 5.

Licytacja następujących realności ks. 
gr. gm. Kości elniki.

I. 2/5 whl. 63 wartość szacunkowa 
724 K 28 h.

Najniższa oferta 482 K. 84 h.
II. 1/2 whl. 169 wartość szacunkowa 

1320 K. 37 hal,
Najniższa oferta 880 K. 24 hal.
Do realności niniejszej należą drzewa 

oszacowane na 29 K. 40 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenty może każdy mają
cy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w Sądzie niż j wymienionym 
w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy Oddz. IV.
Rudki, dnia 14 grudnia 1913.

L. cz. E. 3162/12 34 749
Edykt licytacyjny.

Dnia 16/11 1914 o godz. 9 przed poi. 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w sali Nr. IV w licytacya realności whl. 
574 ks. gr. gm. Sokolniki, składającymi się 
z domu wie|sk>go z zabudowaniami, og o- 
dern, sadem, sadzawkami i polem oraz przy 
należności; 12 okien zimowych, kotły, ma- 
g el, żłoby, drabiny, parkan murowany i 
sztachetowy.

Nieruchomości wystawione na Iicytacyę 
jest ocenione na 36486 koron przynależno
ści zaę na 1051 kor. 50 hal.

. Najniższa cena wynosi 24324 kor po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każpy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. IV.

O. k. Sąd pow. S. II  Oddz. IV.
Lwów, dnia 17/XII 1918.

L. cz. E. 4152/13 4 737
EdyKt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiej kasy ludowej 
w Bóbrc» odbędzie się duia 16/11 1914 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV licytacya 
realnośei whl. 767 i 1/2 whl. 158 gm. Za- 
rudee.

Nieruchości wystawmne na Iicytacyę 
są ocenione na 3375 K.

Najniższa cena wynosi 2250 K. poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchom ści dokuo enta może 
każdy, w sądzie niżej wymienionym.

C. k. Sad pow. Sek. II we Lwowie.
Oddz. IV. dnia 27. XI. 1913.

L. cz. E. 1777/13 9 740
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Kocura i Mi
chała Rudyszyna w Kośeiejowie odbędzie się 
dnia 16/11 1914 o godz, 9 przed poł. w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
licytacya realność: whl. 58 gm. Kociejów.

Nieruchomość wystawiona na Iicytacyę 
jest ocenioną na 2906 K

Najniższa cena wynosi 1938 K. poni
żej tej ceny nic przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchości dokumenta może każdy, 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym.

O. k. Sąd pow. Sekc. II. Oddz. IV.
'  Lwów, dnia 17. XI. 1913.

L. cz. E. 3644/14 741
Edykt licytacyjny.

Na żadanie Aad-ueha Rabija w J a r 
czowie nowym odbędzie się dnia 16/11 1914 
o godz. 9 przed poł. w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Ni: IV licytacya realno
ści whl. 1544. gm. Zapytów.

Nieruchomość wystawiona na Iicytacyę 
jest ocenioną na 3950 K.

Najniższa cena wynosi 2633 K 33 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchoir ości aotrumenta może Każdy 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym.

O. k. Sąd pow. Sek. II. Oddz. IV.
Lwów, dnia 17. X 1913:

L. cz. E. 1305/13 (236)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 lutego 1914 o godz. 11 przed 
południem w sądzie tutejszym odbędzie się 
licytacya:

1) połowy realności whl. 778 gminy 
Rudniki,

2) 1/6 części realności whl. 894 gminy 
Rudniki.

Nieruchomości te są ocenione: 
ad 1) na 1052 kor., 
ad 2) na 89 kor 66 hal.
Najniższa cena wynosi: 
ad' 1) 702 kor., 
ad 2) 59 kor, 80 ha'.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze nr. 10 tutejszego 
sądu.

Takie prawa wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną — należy zgłosić do 
sądu najpóźuiej przy terminie licytacyjnym. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, duia 8 grudnia 1913.

L. cz. E. IX 5712/12 (10) (19198)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie przemyskiej kasy zaliczko
wej rzemieślników i rolnikow w Przemyślu 
zastąpionej przez sdw, dra Dobrzańskiego 
odbędzie się dnia 12 lutegoJ1914 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio
nym w biurze nr. 7 licytacya realności whl. 
208 ks. gr. gminy Pleszowice składającej się 
z pgrt. 727/1 z prawem służebności jt-j przy- 
sługującem przeehodu p^zez pgrt. 274/2.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 320 kor.

Najniższa cena wynosi 213 kor. 32 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenieni* i. t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod
p a ś  godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mioniornym, w biurz* Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacymym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o. 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa.



nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bgdą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą ternuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedżibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 12 gruduia 1913.

L. cz. E. 1915/13 (4). (138)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 lutego 1914 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze nr. 19 odbędzie się licytacya real
ności obj. wbl. 1095 gm. Demycze Jurka 
Iwanickiego Hryeka własnej składającej s;ę 
z chaty z ogrodem.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
lieytacyę ustala się na 995 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 662 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument a (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t.d.), może każdy, mający cbęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszazalną, należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszki łego.

0. k. sąd powiatowy Oddz. IV.
Zabłotów, dnia 12. grudnia 1913.

L, cz. E. 1867 13 (4) (376)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hirscha Niehtborgera w Do
brej odbędzie się dnia 6 lutego 1914 o godz. 
9 przedpołudniem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze nr. 2 licytacya 2/8 części po
siadłości wbl. 147, 2/4 części posiadłości 
wbl. 146 i 2 1 6  części realności whl. 97 ks 
g ”. gm. kat. Cbyszówki objętych, zobowiąza
nego Jędrzeja Palkija własnych.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na 4265 kor. 75 hal., a 
w szczególności 2/8 części whl, 147 na 
1065 kor., 2/4 części whl. 146 na 1275 kor. 
75 hal. a 2 1 6  części whl. 97 na 1925 kor.

Najniższa cena wynosi 2843 kor. 82 bal. 
pornżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze
śnie się zatwierdza i odnoszące s ę do tvch 
nieruchomości doknmenta (wyciąg tabular
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
i t. d.) może k'żdy mający chęć kupienia 
przedrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzię niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby n.edopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo
nym terminie licytajnym pr/ed rozpoczęciem 
licytaeyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchome ściach 
bądź obeenie już są wpisane, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, zawia
domi się o dalszych wydarzeniach tego po
stępowania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnom cnika do do
ręczeń w siedzibie Fąeu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmankowanych cząstek 
nieruchomości.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Mszana dolna, dnia 30. listopada 1913.

E. cz. E 830/13 (373)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 lutego 1914 o godzinie 9 przed
południem odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym w biurze nr. 11 licytacya realno
ści whl. 75 ks. gr. gm. kat. Morawica.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę jest ocenie na na kwotę 1800 kor.

Najniższa cena wynosi 1200 kor. poni
żej tej ceny sprzedażnie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokim enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym w biurze nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Liszki, dnia 20. grudnia 1913.

L. cz. E. 3232/13 (4) (425)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana SzarwarLa odbędzie 
się dnia 6 lutego 1914 o godzinie 9 przed 
połudn em w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze nr. 6 licytacya r. alności whl. 128 
ks. gr. gm. kat. Miechowiee wielkie i real
ności whl. 16 ks. gr. gm. kat. Pałuszyce 
obejmujące 1 parc. bud. i 12 grt o obsza
rze 1 ha 36 ar i 65 m kw.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
są ocen'oee:

1. whl. 128 na 900 kor,,
2. whl. 16 na 3200 kor.
Najniższa oferta wynosi:
ad 1. 600 kor.,
ad 2. 2133 kor. 3'i hal.,
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne które się zatwier

dza się i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya by.aby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jędrnie przez przybicie na ta
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi
bie sądn zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Żabno, d n a  29. grudnia 1913.

L. cz. E. 1297/13. 1117
E d y k t .

Dnia 10. lutego 1914 o godz. 9 rano 
odbędzie się w tut. sądzie licytacya połowy 
realności whl. 336. gm. Jaślisua.

Realność ta ocenioną jest na 1 600 K. 
Najniższa oferta poniżej której sprzedaż me 
przyjdzie do skutku wynosi 800 K.

Wyciąg, warunki licytacyjny i protokół 
ocenienia do przejrzenia w biurze Nr, 3 tui. 
sądu.

C. k. Sąd powiatowy Oddz ał 1Y.
Rymanó#, 10. stycznia 1914.

L. cz. E. 7527/13. 248
Edykt licytacyjny.

Na wniosek spółki gospodarczo kredy
towej „Samopomoc* w Czortkowie starym 
odbędzie się dnia 16. lutego 1914 o godz. 
9 przed południem w bimze Nr 30 licyta
c ja  realności obj. w hl 3542 gminy Czortków 
z Wygnanką.

Wartość szacunkowa wynosi 2315 K. 
n a jn iż sz a  oferta wynosi 1543 K 34 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Ozortków, dnia 30. grudnia 1913

L. cz. E. 4950/13 (2 195)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek stnony egzekwującej Ozy- 
asza Br ka w Radomyślu n/S odbędzie się 
dnia 17 lutego 1914 o godz. 10. przedpoł. 
w biurze Nr. 10 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności .

Księga gruntowa Sadowię : 
ad) a) wbl. 1 1/4 cz. obejmują a pb 

lk. 48 z domem, stajnią i stodołą oraz pgrt 
156, 157 rola,

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2296 K.
Najniższa oferta: 
ad a) 1531 K.
C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie. 
Dnia 1 grudnia 1913.

L. czynn: E. 593/813. (7) 492
Edykt, licytacyjny.

Na wniosek Banku kredytowego w Ho- 
rodence odbędzie się dnia 17. lutego 1914. 
o godz. 10 przedpoł. w biurze Nr. 30. na 
zasadzie niniejszem zatwierdzonych warun
ków licytacya realności :

Księga gruntowa Horodenka: 
ad a whl. 6361. cała realność złożona 

z ppbud. 11 kat. 215/2 i 215/4.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 1600 K 
Najniższa o fe rta : 
ad a) 800 K.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy w Horodence 
Oddział IY. dnia 17 grudnia 1913.

L- cz. E. 4445/13 491
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Banku kredytowego w Ho- 
rodenee odbśdzie się dnia 17. lutego 1914. 
o godz, 10 przedpoł. w biurze Nr. 30, na 
zasadzie niniejszem zatwierdzonych warun
ków licytacya następujących realności: 

Księga gruntowa Horodenka: 
ad a) whl. 483. cała realność złożona 

z ppbud. 11 kat. 62/3. i 62/6.
ad b) 5396 połowa realności w skład 

której wchodzi pbud. 1 k. 62/5,
Wartość szaeuokowa : 
ad a) 13420 K. 
ad b) 45 K.
Najniższa oferta : 
ad a) 8946 K. 66 h. 
ad b) 30 K.
Poniżej najniższoj oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy w Horodence 
Oddział IY. dnia 17 grudnia 1913.

L. cz, E, 4802/13. 19117
Edykt licltacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Wa
lentego Wiśniowsk.ego w Miłoeinie odbędzie 
się dnia 17. lutdgo 1914 o godz. 9 przzed 
południem w biurze Nr. 41. parter na za
sadzie zatwierdzonych warunków lcy tac ja  
realności:

Księga gruntowa Ruska wieś połowa 
Antoniego Buczkowskiego własnej.

ad a) whl 318. Cała ta realność obej
muje 21 ar. 92 m2 gruntu, dom parterowy 
z drzewa, szopą, 3 chlewy, 3 komórki i staj-
ni§>

Wartpść szacunkowa: 
ad a) 5001 K.
Najniższa o ferta : 
ad a) 2502 K.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k Sąd obwodowy w Rzeszowie iako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie term i
nu licytacyjnego.

0. k. Sąd powiatowy w Rzeszowie 0. V. 
dnia 13. grudnia 1913.

L. ez. E. V. 4914/13 (6) 19116
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Lei 
Krausowi-j odbędzie się dnia 17 lutego 1914 
o godz. 9. przedpoł. w biurz Nr. 41. na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacja 
reainośc :

Księga gruntowa Rz>szów 33/30 części 
Mi jżesca i Feigi Kurzów,

ad a) whl. 133. Dom piętrowy muro
wany pod N. k. 147. w ulicy N:- 7 Joselo- 
wicza

Wartość szacunkowa: 
ad a) 16863 K. 20 hul.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 8432 K.'
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie tego 
terminu licytacyjnego.

O. k. Sąd powiatowy w Rzeszowie 0 . V. 
dnia 13. grudnia 191'3.

L. cz. E. V. 2158/13.  ̂ (7) 359
Strona zobowiązana Jan Kuźniar - Wa

lenty Wietchy.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wiepytelności.
Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 

i oszczędności w Rzeszowie strony egzekwu
jąc j odbędzie się dnia 17, lptego 1914. 
o godz 9. przed południem w biurze Nr, 41. 
na zasadzie zatwierdzonych watunków licy- 
tacya następu ących realności:

Księga gruntowa S:arem ieśeie: 
ad a) whl. Dom mieszkalny, stajnia, 

szopa, kierat, 9 drzeM. i 1 h ' 15 a. 84 m 2 
gruntu.

ad b) whl. 58. Budynek mieszkalny* 
zniszczony, niezamieszkany i 58 ar. 12 m2 
gruntu.

t d c) 255. Budj nok mieszkalny, i 38 
m2 placu.

ad d) whl. 514. 58 ar. 84 m2 gruntu.
ad e) 535 94 m2 gruntu i stodoła.
ad f) 536. 47 m2 gruntu i stodoła.
Wartość szacunkowa:
ad a) 6227 kor.
ad b) 3839 kor.
ad c) 200 kor.
ad d) 2382 kor,
ad e) 400 kor.
ad f ) 200 kor.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 4151 K. 34 b.
ad b) 2559 K. 34 h.
sd c) 133 K. 34 h.
ad d) 1588 K.
ad e) 266 K. 68 h.
ad f) 153 K. 34 h.
Księga gruntowa Łukawiec: 
ad a) 108. Budynek mieszkalny, 2 st j- 

n ie, spichlerz, stodoła, kierat i 52 drzew 
owoeowyeh, oraz 5 h. 1 ar, 1 m 2 gruntu.

ad b) 928. Jedna parcela budowlana 
obszaru 1 a. 98 m 8

ad e) whl. 234. Połową. Cała ta real
ność obejmuje 1 h, 81 a. 10 m2 gruntu

ad d) 527. Połowa. Cała ta realność 
obejmuje 11 a. 51 m* gruntu.

ad e) whl. 612. Połowa. Cała ta real- 
n ść obejmuje 58 ar. 92 m* gruntu.

Wartość sza unkowa: 
ad a) 18802 K. 
ad b)
ad c) 2518 K. 
ad d) 160 K. 
ad e) 819 K.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 12534 kor. 66 h. 
ad b)
ad e) 1678 K. 66 b. 
ud d) 106 K. 66 b. 
ad e) 546 K.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Zarządza się adnotaeyę terminu licyta

cyjnego.
C. k. Sąd powiatowy w Rzeszowie O. V. 
dnia 12 grudnia 1913.

Bozmaite OBwies^czeuia
L. cz. C. I. 16/14. 6714

E d y k t ,
Przeciw Michałowi Matwijów synowi 

Romana którego m ńsce pobytu jest niezna
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia
towego w Kami nce str. prz'ez Jana Litwina 
krawca męskiego z Kamionki str. pozew 
o zapłatę 269 K. zpn.

Na podstawie poZwu wyznaczono audyen- 
eyę na dzień 3. lutego 1914 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw jego ustanawia 
się Pana adw. Dra Krówczyńsk ego z Ka
mionki str. kuratorem. Tenże kurator zastę- 
pywać będzie jego w rzeczonej sprawie na 
je g o  koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str.
Oddział I. duia 12. stycznia 1914.

L. cz. C. Y. 1/14. (1-2) 8891-3
E  d j  k t.

Przeciw Józefowi Augustowi z Rupiey 
po'skiej którego miejsce pobyto jest nemane, 
wniesionym został do c. k. sądn powiatowego 
w Gorlicach przez Wojciecha i Józefa Boczo
niów z Ropicy polskiej pozew o 400 K. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczona zosta
ła audyeneya na 27. lutego 1914 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia pr-w  kuranda usta
nawia się Pana adw. Dra Sterna w Gorlicach 
kuratorem. Tenże kurator zaetępywać będzie 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach.
Oddział Y. dnia 26. stycznia 1914.

L. cz. C. I. 40/14. (1) 150g
E d y k t. _

Pizeciw nieobjętej Masie spadkowej sp. 
Semka Bardegi wniesionym został do e. k 
sądu powiatowego w Żółkwi ptzez Jacka 
Rogulę pozew o własność realności lwh. 6 
gminy Zófkiew II  część.

Na podstawie pozwu wy;nai.zoną zosta
ła audyeiicia do ustnej rozprawy na dznń 
6. lutego 1914 o godz. 9. ra n ew tu t. Sądzie 
sala rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw tejże Masy spad
kowej ustanawia się Puna Dra W. Maciul- 
skiego adwokata w Żółkwi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
wyższą Masę w rzeczouej sprawie na jej 
koszt i nieb zpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy w Żółkwi 
Oddział I. dnia 27. stycznia 1914.

L. cz. C. II. 472 13. (2) 1040
E d y k t .

Przeciw Rudolfowi Kownackiemu wła
ścicielowi dóbr Czernicy którego obecne 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
zoptał do e. k. sądu powiatowego w Podka- 
mieniu przez Jana Kwasnika z Czernicy po
zew o 763 K. i 63 K. 32 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 17. lutego 1914 o godzinie 
9 rano biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się Pana Samuela Grosskopfa w Pod- 
kamieniu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie »ię 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. sąd powiatowy w Podkamieniu
Oddział II. duia 21. stycznia 1914.
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L. cz. C. V. 12/14. (1) 589

E d j  k t.
Przeciw Tomaszowi i Maryannie Koło

dziejom z Wulki sokołowskiej których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatów, w Sokołowie, przez 
Spółkę oszczędności i pożyczek w Wulee 
niedźwiedzkiej pozew o 479 K 17 b. Na 
podstawie pozwu wyznaczono rozprawę na
6. lutego 1914 na godz, 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
nawia się Wojciecha Matułę wójta w Wulce 
sokołowskiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie
Oddział II. dnia 10. stycznia 1914.

L. cz. C, II. 15/14. (1) 888
E d y k t .

P zeciw  Romanowi Waltosiowi którego 
m ejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c k. sądu powiatowego w Głogo
wie przez Piotra Rusina pozew o 525 K.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała audyencya na dzień 6. lutego 1914 o 
godzinie 9 przedpołudniem.

Celem strzeżenia praw tego nieobecne
go ustanawia się Pana adw. Dra Łacheekiego 
w Głogowie kuratorem.

Teoże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Głogowie
Oddział II. dnia 7. stycznia 1914.

L. cz. C. VII. 3/14. (1) 884
E d y k t,

Przeciw Maryannie Nogównie której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowęgo w Dąbro 
wie przez Józefa i Zofię z Robaków pozew 
o 500 K. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie biuro Nr. 15 audyencyę na dzień 16. 
lutego 1914 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta
nawia się Pana Jana Nogę w Świebodzinie 
kuratorem. Tenże kurator zastępywać będzie 
pozwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie 
Oddział VII. dnia 2/1 1914.

L. cz. C. II. 9/4. (2) 494
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Mudreniu którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Kozowie 
przez f rmę E. Bredt i Ska w Ottynii pozew 
o zapłatę kwoty 480 K.

Na podstawie pozwu wyznaczono auden- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 17. lutego 
1914.

Celem strzeżenia praw Wasyla Mudre- 
go ustanawia się Pana adw. Dra A. Amba- 
cha w Kozowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie
Oddział II. dnia 7. stycznia 1914.

L. cz. 6. 398/14.
Wezwanie.

C. k. galicyjska Dyrekcya poczt i tele
grafów wzywa nin:ejszem ńiewiadomego 
z miejsca pobytu suspendowanego wiejskie
go sługę pocztowego Michała Abramczuka 
z Tyśmienicy aby najdalej do dui 14 zgło
sił się w Departamencie Ill-eim  pomienio- 
nej wyżej Dyrekcyi poczt we Lwowie i sa
mowolne opuszczenie miejsca służbowego 
usprawiedliwił, gdyż po bezskutecznym u- 
pływie powyższego terminu zostanie po my
śli § 28 al. f. rozporządzenia c, k. Mini
sterstwa handlu z dnia 21/6 1910, w dro
dze zaocznego wyroku dyscyplinarnego ze 
służby przy c. k. Zakładzie poczto wo-telegra- 
fieznym wydalony.

C. k Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galieyi.

Lwów dnia 22 stycznia 1914.

L. cz 4180/13. (18) 34S 1-8
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscelencya Pau Prezydent e. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamia
nował dla pierwszej zwyczajnej kadencji po
siedzeń Sądu przysięgłych przy c. k. Sądzie 
obwodowym w Samborze dnia 16. lutegi 
1914. o godzinie 9 rano się rozpoczynającej. 
Przewodniczącym e, k. Radcę dworu i Pre
zydenta Sądu obwodowego Józefa Gałko
wskiego a zastępcami przewodniczącego Wi
ceprezydenta Sądu obwodowego Józefa Jawor
skiego i c. k. Radców Sądu krajowego, Jana 
Gabrusiewicza, Władysława Donichts, Jena 
Turkiewicza, Antoniego Koprowskiego, Kazi
mierza Piotrowskiego, Dra Konstantego Ry
bickiego, Włodzimierza Kozakiewicza, Czesła
wa Wójcickiego, Jidiusza Kołczykiewicza, 
Dra Jana Michała Beynarow icza i Antoniego 
Węgrzyna.

Sambor, dnia 20. grudnia 1913.

L. cz. C. I  17/14. 1229 ( 2 - 3 )
Edykt,

Przeciw' Iwanowi Zsgibajło, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu pow. w Podwołoezyskach 
przez Fedka Szmigla pozew o 915 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy
encyę w tut. sądzie na dzień 30. stycznia 
1914 godzir.ę 9 rano.

Celem strzeżenia praw Iwana Zagibąjło 
ustanawia się Pana adwokata Dra Mantla w 
Podwołoezyskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Zagihajło w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Podwołoezyskach.
Oddział I, dnia 13 stycznia 1914.

L, 2/14 (849 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do mająlku H. Pacanowera z Czaarnego Du
najca zarejestrowanego pod firmą H. Paca- 
nower.

Komisarzem konkursowym mi&nuje się

c. k. sędziego powiatowego i Przeł. Sadu 
Dra Feilla w Czarnym Dunajcu zaś tymcza
sowym zawiadowcą masy pana Juliana Za- 
gurowskiego adw. w Czarnym Dunajcu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen 
cyi, wyznaczonej na dzień 5. lutego 1914, 
godzina 10 przedpołudniem (w c. k. sądzie 
powiatowym w Czarnym Dunajcu przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
waniainuego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur, 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe- 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w e. k. sądzie powiato
wym w Czarnym Dunajcu najdalej do dnia 
1, marea 1914 a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 19 lutego 1914 godzina 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po
likwidowali je  i wyznaczyli dla nich porządek. 
Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu zgło
szenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą keszta urosłe 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i bada
nie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu
czeni od podziałów uskutecznionych na pod
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszoaym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędującyzh, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego,

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
luzędowej gazety lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Czar
nym Dunajcu lub w pobliżu tegoż mają wy
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę
czeń, wtemże miejscu zamieszkałego: w prze
ciwnym bowiem razie na wniosek komissrza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu Oddz. IV

dnia 9. stycznia 1914.

€. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L. 1174/IY. (2) 1913. (1438)

C‘. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje przetarg na następującą 
dostaw ę:

Przedmiot przetargu stanow i: Piasek dla lokomotyw (kopalny z góry).
Okres dostawy trwa od 1 stycznia 1914 do 31 grudnia 1916.
Dostawa materyałów ma być uskuteczniona w odnośnym okresie w miarę zapotrze

bowania na podstawie zamówień częściowych.
Formularze ofertowe, jakoDż ogólne i dotyczące szczegółowe warunki dostawy można 

przejrzeć albo otrzymać w e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie. Na ewentualną 
przesyłkę należy złożyć opłatę pocztową. Tam też przejrzeć można pouczenie o obowiązkach 
co do spłaty stempli i należytości, ciążących na oferencie względnie przedsiębiorcy zawie
rającym umowę ze Skarbem odnośnie do dostaw i robót dla Państwa.

Ceny należy podać opłatnie w jakiejkolwiek stacyi c. k. kolei państwowych wraz 
z wszelkimi kosztami i należytościami ubocznymi.

Poręczne. Dia zabezpieczenia oferty należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei pań
stwowych we Lwowie poręczne w wusokości 5 prc. ceny całej oferowanej ilości a to naj- 
ptźniej do dnia 17 lutego 19; 4.

Poręczne to nie śmie być dołączone do oferty.
Kaucya. Ofer. nei, którym zostanie oddana dostawa, będą obowiązani złożyć w wy

mienionej kasie kaueye w wysokości 5 prc. wartości otrzymanej dostawy.
Termin wnoszenia ofert. Oferty, które winne być wygotowane tylko na przepisanych 

formularzach, należy wraz z ewentualnymi dodatkami ostemplować po 1 koronie za arkusz, 
zapieczętować, zaopatrzyć napisem: „Oferta na dostawę piasku dla lokomotyw" do 1, 
1174/IV (2) 1913 i wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej 
do dnia 17 lutego 1914 do 12 godziny w południe.

Wzory. Do ofert mają być dostarczone wzory bezpłatnie. Wzory te należy zaopatrzyć
dokładnym adresem i odesłać opłat.nie do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych oddział IV.
z powołaniem się na ofertę najpóźniej do dnia 17 lutego 1914.

Oferta nie śmie być d łąezo n a  do wzorów.
Opis zawaitości wzorów musi się dokładnie zgadzać z tekstem oferty.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 18 lutego 1914 o godzinie 10 przed południem w bu

dynku c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, ul. Mickiewicza 16.
Oferenci mogą być przy otwarciu ofert.
Oddanie dostawy nastąpi w przeciągu 8 tygodni. Aż do tej chwili pozostają oferenci 

w słowie.
Oferty nie odpowiadające warunkom dostawy nie będą uwzględnione.
C. k. Dyrekcyi przysługuje prawo rozdania dostawy w częściach jak i w całości, 

jakoteż całkowitego nieuwzglęnienia ofert bez podania powodu.

We Lwowie, w styczniu 1914.

C. k. D yrekcya kolei państw ow ych.

K. k StaatsbahiKlifektion in Lemberg.
Zl. 1174/IV. (2) 1913. (1428)

Bekaitmclm dar Liefemngsaussclireiliiiiifl.

Die k. k. Staatsb&hndirektion Lemberg bringt naelistehende Lieferung zur Aus- 
sehreibung:

Gegenstand der Ausschreibung bildet die Lieferung von Lokomotivstreusand (Gru- 
bensand).

Die Lieferungspcricde dauert vcm 1 Jauner 1914 bis Dezember 1916.
Die Lieferung wird innerbalb der beziiglicben Periode nach Massgabe des einire- 

tenden Bedarfes auf G. urd der Teilbestellungen zu bewerkscelligtn sein.
Offertbehelfe, Offertformularien siud ebenso wie die allgemeinen und beziigliehen 

besonderen Lieferungsbedingnisso bei der k. k. Staatsb&hndirektion Leinberg zu beheben, 
oder gegen Einsendung des Porto zu beziehen. Dasselbst kann auch die Belehrnng tiber 
die bei Vergebung staatiicher Lieferungen und Arbeiten dem Anbotsteller bezw. dun  mit 
dem Aerar vertragschliesendea Uuternehm er obliegende Stempel- und GebtibreDpflichten 
bezogen v. erden.

Die Preise sind franco einer Station der k. k. osterr. Staatsbahnen inklusive aller 
Nebehngehubren und Spesen fur die Vertragsdauer zu notieren.

Das Vadmm. Zur Sicherstelli.ng des Offertes ist ein Vadium in der HoŁe von 5 prc. 
des Grsamtwertes der offerierten Menge bei der Kassa der k. k. Staatsbabndirektion in 
Lemberg spatestens ara Schlusstermine fffr die Offerteinreichung zu erlegen. Dasselbe 
d u f  dem Offerte nieht beigelegt werdm.

Die Kaution wird im Ealle des Lieferuugszuscblages in aer Hohe von 5 pic, des 
Gesamtwertes der erstandenen Łief-rung bei derselben Kassa zu erlegen sein.

Einreicliungstermin. Die Offerte, zu dereń Verf.sssung ausschhesslich die hiezu auf- 
gelegten Formularien benfitzt werden mtusen, siud samt etwaigen Beilagen mit je einer 
KGmpelmarke von 1 Ki one prr Bogen zu versehen, versiegelt uud mit der Anfschrift 
„Offeri fiir die Lieferung von Lokomotivstreusand“ ad Zl. 1174/IV. (2) 1913 bei derk. k. 
Staatsbahndirektiou in Lemberg bis spatestens 17 Februar 1914 12 Uhr mittags einzu- 
bringen.

Offertmuster. Die zum Offerte gehorigen mit der genauen Firmabezeichnung ver- 
sehenen Quilit.atmu.ster sind an die k. k. Staatsbabndirektionen Lemberg Abteilung IV, 
unter Berufung auf d s Ofiert bis spatestens den 17 Februar 1914 beizustelien.

Das Offert darf den Offertmustern nieht beigelegt werdtn.
Die Besrhreibimg der Muster muss g tnsu  dem Texte des Offertes erdsprechen.
Die Offerte)offnung findet be. der k. k. 8taatsbahndiiekfc;on Lemberg, Mickiewicza- 

gi-.sse 16 am 18 Feb.uar 1 9 i 4 um 10 Uhr vormittags statt.
Jeder Offerent hat das Reeht dieser komissionenllen Oflerteroffnung persónlieh bei- 

zuwohnen.
D e Zuschlagserteilung eifolgt binnen acht Wochen vom Schlusstermine der Offert- 

einreichung an gereehm t und bleiben die Offerenten bis zu diesem Zeitpunkte an ihre 
Angebote gebunden.

Offerte, welche den aufgestellti n Bestimmungen nieht entsprechen oder fiir welehe 
ein V(łdium nieht erliegt, bleiben unberucksiehtigt.

Der k. k, Staatsbahndirektiou steht das Recht zu, die Offerte rficksiebtlich der gan- 
zen offerierten Menge oder nur eiues Teiles derselben ohoe Angabe der Grtinde anzu- 
nehmen oder ganz abzulehnen.

Lemberg, im Jiinner 1914,

Die k. k. Staatsbahndirektion.



L. cz. S. 11/13. (1361) 2-3
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy O. IV. w Stanisła
wowie zezwolił na otwarcie konkursu do ma
jątku niejerest, kupca towarów galanteryjnych 
Abrahama Kohna w Buczaczu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę wzższego Sądu kraj. i Naczelnika 
Sądu pow. w Buczaczu Markowa zaś tym
czasowym zawiadowcą masy pana adw. dra 
Jarosława Baczyńskiego w Buczaczu.

Wierzycieli wzywa sig, ażeby na au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16. stycznia 
1914 o godz. 10 przed pojud. (w c. k. sądzie 
powiatowym w BuczaczujT przedłożyli doku
menty, poświadczające ich rozszczenia, wy
stąpili z w noskami wzglgdem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastgpcy i przystąpili do wy
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z rozszezeniami, ażeby rozszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Buczaczu naj
dalej do dnia 25. stycznia 1914 a na auden- 
cyi^likwidacyjnej, na dzień 10. lutego 1914 
godz. 10 przed połud. w tymże sądzie wy
znaczonej, polikwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek. Wierzyciele, którzy zaniedbają 
terminu zgłoszenia, tak poszczególnym wie
rzycielom jak i masie upadłościowej zwrócą 
koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogółu 
wierzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio
nych na pod>tawie formalnego projektu po
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym sig i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastgpcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać będzie w części 
urzędowej gazety.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bu
czaczu lub w pobliżu mają wymienić w zgło
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego: w przeciwnym bo
wiem razie na wniosek komisarza konkurso
wego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę
czeń.

C. k. sąd obwodowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 22. grudnia 1914.

L. cz. S. 1/14. (1) (1188) 2-3
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
pani Maryi Sonkrada w Rzeszowie.

Komisarzem konkursowym mianuje sig 
c. k, Radcę sądu kraj. p, Karpińskiego 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adw. Paszkowskiego w Rzeszowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au
dyencyi, wyznaczone] na dzień 20. stycznia 
1914 o godz 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 43 zp. przedłożyli do
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do doia 18. lutego 
1914 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
24. lutego 1914 o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek, Wierzy
cieli; którzy zaniedbują terminu zgłoszenia, 
tak poszczególnym wierzycielom jak i masie 
upadłościowej zwrócą koszta urosłe przez 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i badanie 
dodatkowego zgłoszenia i będą wykluczeni 
od podziałów uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy p ra 
wo w miejsce ząwiadowcy masy, jego za
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyiną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej gazety lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w o- 
brębie lub w pobliżu sądu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci

wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę
czeń.

0. k. sąd obwodowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 7. stycznia 1914.

L. cz. S. 8/13 (1) (16)
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Ozortkowie ze
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Instytutu komercyalno kredytowego 
w Ozortkowie pod firmą Instytut komer- 
cyalno kredytowy stow. zarej. z ogr. por. w 
Ozortkowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
ę. k. Radcę sądu krajowego Bronisława 
Swiderskiego zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana Dra S. Kruha w Ozortkowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen
cyi, wyznaczonej na dzień 12 styczn a 1914, 
godz. 9 przedp. w tym sądzie w biurze 
Nr. 3 przedłożyli dokumenty, poświadczające 
ich roszczenia, przedstawili swoje wnios
kami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania inonego i je 
go zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 24 lutego 
1914 a na audyencyi likwidacyjnej, Da dzień 
10 marca 1914 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyrnaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. Wierzy
ciele, którzy zaniedbują terminu zgłosze
nia, będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró
cą koszta urosłe przez ponowne zwołanie 
ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów 
uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej gazety lwowskiej.

Wierzyciele którzu nie mieszkają w 
Ozortkowie lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejScu zamieszkałego, w prźeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowepo ustanowi się dla nich koszt i me- 
bdzpiec eńJw o, pełuomocnika dla doręczeń.

Ok. Sąd obwodowy Oddz. IV.
Czortków, dnia 24 grudnia 1913.

Konkursa.
Prez. 3256 4/13. (244).

Konkurs.
W sądzie krajowym karnym w Krako

wie są do obsadzenia dwie posady dozorców 
więźniów.

Podania o powyższe posady do których 
mają pierwszeństwo wojskowi certyfikatyśei 
wnosić należy do dnia 10. lutego 1914 do 
Prezydyum Sądu krajowego karnego w Kra
kowie

Kraków, dnia 27. grudnia 1913.

L. cz. E. 5775 (1-3) 728 (1-3)
K o n k u r s .

I. na 8 posad (ewentualnie więcej w 
razie opróżnienia się w ciągu konkursu) pod- 
urzędników pocztowych z grupy A. oraz II. 
na 17 (ewentualnie więcej w razie opróżnie
nia się, w ciągu konkursu) woźnych poczto
wych w charakterze prowizorycznym z płacą 
wedle ustawy z dnia 25, września 1908 r. 
dz. p. p. Nr. 204, dodatkiem aktywalnym 
wedle miejsca stacyonowania i prawem d 
poboru ubrania służbowego.

Padania wuosić należy do 20 lutego 
1914 roku do c.£k. galic. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Posady woźnych będą nadane przede- 
wszystkiem na mocy ustawy z dnia 19. 
kwietnia 1872 r, dz. p. p. Nr. 151 podofi
cerom z certyfikatem uprawnienia podczas 
gdy o posady podurzędników ubiegać się 
mogą takie woźni pocztowi, posiadający 
egzamin na podurzędników.

C. k. galic. Dyrekcya poczt i telegraf, 
we Lwowie, dnia 14 stycznia 1914.

Prez. 2921. (1328)
Konkurs,

Ogłoszony w Nrze 23 Gazety Lwowskiej 
konkurs na posadę sędziego powiatowego i 
Naczelniha sądu w Tłumaczu, upływa z dniem 
15, lutego 1914

Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajo
wego,

Lwów. dnia 24. stycznia 1914.

Prez. 2909. (1329).
Konkurs,

Ogłoszony w Nrze 23 Gazety Lwowskiej 
konkurs na posadę sędziego w Sokalu, upły
wa z dniem 15. lutogo 1914.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu kzajo-
wego.

Lwów, dnia 24. stycznia 1914.

L. cz. 4170/13 664
K o n k u r s ,

Celem obsadzenia posady lekarza okrę
gowego w Jezupolu rozpisuje się odnośnie 
do postanowień §§ 4 i 5 ust. z 2 lutego 
1891 Dz. u. kr. Nr. 17 i § 8 rozp. wyko
nawczego do tej ustawy Dz. u. kr. Nr. 82 
konkurs.

Chcący ubiegać się o tę posadę mają 
w terminie do 1 marca 1914 wnieść do Wy
działu powiatowego w Stanisławowie poda
nie, do którego dołączyć należy;

1. dowód iż posiadają obywatelstwo 
austryackie,

2. dyplom doktora medycyny,
3 dowód nieskazitelności charakteru,
4. dowód znajomości języków krajo

wych,
5. dowód conajinniej dwuletniej pra

ktyki w zawodzie lekarskim,
6. metrykę urodzin na dowód, iż nie 

przekroszyli 40 roku życia,
7. świadectwo zdrowia.
Do okręgu należą następujące gminy 

i obszary dworskie: Jezupol, Pokorcze, Ha- 
nusowce, Uzin. Dobrowlany, Kołodziejówka, 
Kozina, Sielac, Ciężów- Jamnica i Wiktorów.

Zamianować się mający lekarz zobowią- 
zeny będzie utrzymywać aptekę domową.

Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaca 1200 K tudzież 700 K jako ryczałt na 
koszta podróży urzędowych.

Po upływie roku nienagannej służby 
posada będzie stale nadaną.

Między kandydatami mają pierwszeń
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powrzechnym po uzyskaniu dy
plomu doktorskiego albo egzaminu fizy- 
kaekiego.

Wydział powiatowy.
Stanisławów, dnia 8 stycznia 1914,

Amortyzacye.
T. VI. 98/13/2. (672 2 - 3 j

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wmosek Róży Zduniowej z Raby 

Wyżnej wdraZa s-ę postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko
dawczymi zagubionej książeczki wkładkowej 
Powiatowej kasy Oszczędności w Krakowie 
Nr. 925c,6 na 160 Kur. opiewającej na imię 
p. Anny Rosenberg wystawiony.

Posiadacza powyższej ksiązei zki wkład
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 rmęsicy, w prze
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe
go czasokresu liczyć się mającego od dnia 
3-go ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej 
za nieistniejącą uznaną zostanie.
O. k. Sąd krajowy cyw. w Krakowie, Oddz. VI.

Dnia 9, gudnia 1913,

L. cz. E. 30/13. 18578
E d y k t .

Ka żądanie Michała Koczana, rolnika 
w Roztokach dolnych, wdraża się postępo
wanie celem umorzenia książeczki oszczęd
ności Towarzystwa zal czkowego w Lisku 
stow. zerej. z nieograniczoną poręką Nr. 10. 
na kwotę 847 Kor. 37 hl. opiewającej i na 
imię Michała Koczana wystawionej.

Wzywa się tedy każdego ktoby odnośną 
książeczkę posiadał, aby w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodni, trzech dni po ostat- 
nit-m ogłoszeniu niniejszego edyktn licząc, 
z takową w Sądzie tutejszym się zgłosił i 
prawa swoje do niej wykazał, ileże po bez- 
skuteczuym upływie tego terminu książeczka 
odnośna za umorzoną i wszelkich skutków 
prawnych pozbawioną uznaną będzie.

O. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Sanok, dnia 16. listopada 1913.

L. cz. Nc. I. 1451/13 (2) (18662)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek E-stery Schilay w Tarno
wie wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi następującej rzekomo przez wniosko-

dawezynię zagubionej książeczki wkładkowe 
n r- 117,084 Kasy Oszczędności miasta Tar
nowa na kwotę 5320 koron wystawionej na 
imię Estery Schilay.

Posiadacza powyższej książeczki wkład
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo
staną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 13. listopada 1913.

L. ez. T. 164/13 (3) 2 - 3
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Zofii Tyrcha wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę
pującej — rzekomo przez wnioskodawcę za
gubionej książeczki wkładkowej galicyjskiej 
Kasy oszczędności Nr. 84317. wystawionej 
na nazwisko ,,Zofia Tyrcha ‘ a opiewającej 
na kwotę 800 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wkład
kowej wzywa tię przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia w Gazecie lwowskiej 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po
wyższego czasokres s  za nieistniejące uznane 
zostana.

C. k. Sąd krajowy cywilny O. VII-
Lwów, dnia 25. listopada 1913.

L. cz. T. 20/13 (19) 2 - 3
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Racheli Oppermann w Dro
hobyczu wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za
gubionego weksla z daty Drohobycz} dnia 
6 sierpnia 1913 na 450 kor. opiewającego 
zaopatrzonego podpisami Markusa RothmaDa 
i Fridy Rothmaan płatnego dnia 18 listopa
da 1913.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto aby zsłosił się ze swojemi pra- 
wamj w ciągu 45 dni w przeciwnym bo
wiem razie po upływie powyższego czasokre
su nisistniejąc > uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy w Samborze
Oddz. V. dnia 4 grudnia 1913.

L. cz. T. 161 13 (12 2 -  3
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Maryi Nawrockiej wdo
wy po śp. c. k. notaryuszu — wdraża się 
postępowanie celem atnortyzacyi następują
cego rzekomo przez wnioskodawczynię zagu
bionego kwitu depozytowego wystawionego 
przez c. k. Towarzystwo imienia Gizeli, Ge
neralna Reprezentacya we Lwowie dnia 5 
czerwca 1906. na złożoną tamże policę ase
kuracyjną, Nr. 33546. opiewającą na imię 
śp. Włodzimierza Nawrockiego jako ubezpie
czonego — a na kwotę 1434 Kor.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku — 
6 tygodni i 3 dni od ostatniego ogłoszenia 
w Gazecie lwowskiej — w przeciwnym bo
wiem razie po upływie powyższego czaso
kresu za nie stniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd krajowy cywilny O. VII.
Lwów, dnia 24 listopada 1913.

L. cz T. 27/13/2 19234 2 - 3
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 

Na wniosek Henryki Weinsteinowej 
we Lwowie ul. Wincentego Pola L. IG 
wdrati się postępowanie’ celem amortyzacyi 
następujących rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionych 2-ch weksli z daty Hołoszyńce 
dnia 14. maja 1913 r. na kwoty po 4000 K. 
opiewających w 6 miesięcy od daty płatnych, 
przez Moritza Zuckermanna w Hołoszyńcach 
akceptowanych.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa
mi w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd obwodowy Oddział V. 
Tarnopol, dnia 26 listopada 1913.

L. cz. T. 22/13 (1) 19226.
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Izaka Gotlobera i Rebeki 
Gottlober wdraża się postępowanie amorty
zacyjne,co do rzekomo zaginionego weksla z da- 
iy Czortków, 28. września 1913, przez nich ja
ko akceptaniów podpisanego na kwotę 800 
koron opiewającego, płatnego za cztery mie
siące od daty wystawi^ nia.

Wzywa się tedy posiadacza rzeczonego 
wekslaaby zgłosił się ze swojemi prawami 
wzgiędnie, by' weksel ten w ciągu 45 dni 
po zapadłości t. j. do dnia 14 marca 1914 
Sądowi tut. przedłożył, gdyż w razie prze
ciwnym weksel ten po upływie oznaczonego 
tego czasokresu za bezskuteczny uznany zo
stanie.

G. k. Sąd obwodowy w Ozortkowie
Oddział IV. dnia 6. grudnia 1913.
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R ząd ow o u praw niona

Uh

Jeśli gospodyni nie wie, 
laki ma wziąć dodatek 
do zwykłej kawy kolo
nialnej, niech spróbuje 
Kathrełnera Kneip >a 

kawe słodowa.

Bidzie całkiem 
zadowolona. >

Przy te] próbie naleły prze* 
strzegaC przepisu co do spo
sobu gotowania. Wszędzie 
do nabycia. Kto chce do
kładnych wiadomości o tym 
najlepszym napoju kawowym, 

niech napisze d o : 
K a t h r e i n e r a  Fabryki kawy 
słodowej. Tow . Akc. Wiedeń, 

I., Annagasse Nr. 8.

Fabryka, wód m ineralnych sztucznych  
i sp e c y a in y c h  leczn iczy ch

pod firmą

K .  R Ż Ą C A  i  C H M U R S K T
w  Krakowie, ul. św. Gertrudy I. 4

wyrabia pod kontrolą Eomisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W e d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  G i e s h i i b l e r s k l e J ,  

S e l t e r s k i e j ,  V i c h y ,  M a r y c n b a d i z k i e j ,  H o m b u r g ,  K i s s i n g e n ,  tudzież 
S P E C Y A L K E  L E C Z N IC Z E , jak  litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n o r m a l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r sk ie g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco.
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Polu.
Z.

J K a w a .  g»s& B n a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
7a kilo kawy palonej Melange Nr. 1 1 kor. 80 hal
V* „ >■ n „ Nr. I I ........................................... 2 kor. — hal.

J M  V, „ „ „ „ Nr. I I I ........................................... 2 kol. 30 hal.
*/* „ n „ „ Nr. IV. .  2 kor. 60 hal.

<ą ijt  b n Melange cesarska Nr. U  3 kor. — hal.
Vr' i , poleca

. Handel herbaty i  kawy

' '“ j ,  I d m a n d a  R i e d l a
we Lwowie, Teatralna 3.

Naprzeciw Katedry.

i m e .

Dyrekcya galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wypowiada niniejszem na podstawie § (53 statutów p .  Sta
nisławowi Krokowskiemu w Pogorzycach i Kasie zaliczko
wej i oszczędności w Łańcucie kapitały 37935 K 90 h, 
8715 K 20 h, 8544 K 31 h, 1 0 U 53  K 10 li na hipotece 
dóbr Pogorzyee Iwh. 65 c. k. Sądu krajowego w Krakowie 
objętych, oraz realności Iwh. 183 ks. gr. gm. kat. Pogo- 
rzyce c. k. Sądu powiatowego w Chrzanowie, w pierwo
tnych sumach 25000 złr. wa., 5900 złr. wa., 5000 złr. wa. 
i 104000 K intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone, 
z dniem 30 czerwca 1914 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wzywa więc p. Stanisława Krokowskiego w Pogorzycach 
i Kasę zaliczkową i oszczędności w Łańcucie, jako właści
cieli tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w przeciągu 
sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożyli, pod rygorem egzekucyi, a mianowicie 
przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia 20 stycznia 1914.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
U c zc ie  s ię  rsa S A M O U C Z K U  R E U SSN E R A  w  dom u, p rzed  szk o łą , 
w  sz k o le  i po s z k o le , bo

A  i i  I  ten stl,'ł sio już potrzebnym, pomocnym i użytecznym dla ka-
te a  I V  żdego, bez różnicy wieku i zdolności umysłowych, kto tylko 

chce nauczyć się s a m  b e z  p o m o c y  n a u c z y c i e l a ,  zatem b e z p ł a t n i e  czytać, pisać 
i rozmawiać: po n i e m i e c k u ,  f r a n c u s k u ,  a n g i e l s k u ,  r u s k u  i po polsk u  bardzo ; 
łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebując płacić za j 
naukę, oszczędza się znaczną sumę pieniędzy, a wydatek zrobiony na S a m o u c z e k ,  z,wraca 
się z  ty s ią c z n y m  p ro cen tem  każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma za
tem wyższą wartość niż złoto. Każdy ucz.eń, z najsłabszeni nawet uzdolnieniem umysłowem, ,

Austro-Amsricana-Tryest.
Regularna i bezpośrednia komunikacja pasażerów n a  w y k w i n t n i e  u r z ą d z o n y c h ,  
p o ś p i e s z n y c h  p a r o w c a c h ,  oraz ekspedycya wysyłek frachtowych z  T r y e s t o  d o

Półuocncj Ameryki
w p r o s t  d ©  K a n a d y

i P o łu d n i o w e j  A m e r y k i  
N a jb liż s z e  o d j a z d y  d o  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j :

Oceania 7 lutego 1914. Martha Washington 28. lutego 1914, 
Argentina 14 marca 1914,
Eaiser Franz Josef I. 28 marca 1914,

A m e r y k i  p o ł u d n i o w e j :
Abee 4 marca 1914, 
Columbia 18 marca 1914.

K&iser Franz Josef I. 14 lutego 1914,
Belvidere 21 lutego 1914,

N a jb l i ż s z e  o d j a z d y  d o
Sofia Holienberg 11 lutego 1914,
Fraueeska 18 lutego 1914,

S z c z e g ó ło w y c h  i s i f o r m n c y i  u d z i e l a j ą :  T S łY E S T :  Dyrekcya, Via molin pi-
colo 2. — W I L I 5 E Ń : Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Josefstrasse 36, — L W Ó W :  Biuro 
pasażerskie C ł r ó d e e k a  1. 9 S .  — C Z E B M O W C E :  Biuro pasażersko, Rathaus- 
strasse 11. — K I L A K Ó W : Biuro pasażerskie Austro-Americana, ul. L u b i c z  I .  5 .  — 

T A R N O P O L :  Główna ?.g- neya (Emil May). — B R O D Y : Braff i Kallir.

a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc 
Szczególniej zaś, chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym języku, trzeba rozpoczynać^ na 
nowo naukę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy S a m o u c z k a .  Konwersacya bowiem stanowi kwint- 
esencyę z nauki języków nowożytnych, a tej nic uczą ani w szkole, ani prywatnie z innyeh podręczników. - 
Około 9 0 0 . 0 0 0  z w o l e n n i k ó w  metody nauczania R e u s s n e r a  i 2 . 0 0 0  jego uczniów osobistych, 
zajmujących już wybitne stanowiska dzięki S a m o u c z k o m  tym, dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwo
ści, praktyczności i użyteczności jego S a m o u c z k ó w ,  i s t n i e j ą c y c h  od 1 8 8 0  r.,  których ceny 
są stosunkowo nizkie, n p . : hal. 16, 36, 72 i kor. 120, 2-40, 3-60, 4-00. Główna sprzedaż w księgarni 
S . A . K r z y ż a n o w s k i e g o  w Krakowie, która wysyła prospekt i 1-y zeszyt S a m o u c z k a  g r a t i s ,  ■ 
po otrzymaniu marki pocztowej za 15 hal. '■

Zmiana lokalu!

KOPERNIKU i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dnia. 1 lutego 
1913 swoją p r a c o w n ię  
M k ład  to w a r ó w  o p ty 
c z n y c h  i m e c h a n i 
c z n y c h  do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej I. 10.
( O b o k  K a w i a r n i  W ie i le ń s f e ie j ) .

W Y S I U W M I
z najlepszych herbat poi klgr. 2 kor. 

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla, Lwów.

KARTOFLEM-
oferuje najtaniej 

Główny skład kartofli
V. PATRZEK, Wrocław II.

Malteserstrasse 6, telefon 11497.

Do zawierania ubezpieczeń życio
wych posagowych, na renty, Indo
wych i dla d zieci pod nader ko
rzystnym i w arunkam i, n isk iem i 
prem iam i, nadaje s ię  najbardziej

ALLIANZ
Akcyjne Towar z. ubezpieczeń na 

życie i  renty.
F ilia  dla G alicyi i  Bukowiny

Lwów, ul. Zimorowicza I. 5. I. p.
Zdolnych i rutyn, agentów poszukuje się.

TABLICE i NAPISY
z  m eta lu  lane oraz m o s ię ż n e  
g r a w lro w a n e  dla pp. a d w o 
k a tó w , le k a r z y , biur I t . p ., 
ta b lice  g ra n iczn e  i d ro go 
w s k a z y  dla Rad p o w la to w ., 

odzn aki d la  s tr a ż y  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMAN, rytownik.
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon  1585. 

O d zn a czo n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M . 
Cenniki b e zp ła tn ie .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego i. 13 — Tełsfoa §37.


